
Niech żyje 1 Maja dzień międzynarodowej solidarności mas 
dzień braterstwa robotników wszystkich krajów! 

W rocznicę urodzin W. I. Lenina 

. l , 

84 lata temu, 22 kwietnia 1870 . r. urodzi! się W!odzi­
mierz ll;icz Lenin. Imię Lenina :mamionu;e poc.i<ttek no­

. we; ery, ery zwycięskich bojów proletariatu, ery rewo­
. Lucii 1ocja!tstycznej. ·Lenin - twórca bohaterskiej partii 
. bolszewickiej, budowniczy państwa radzieckiego - swą 
myślą t cz11nem rozwinął naukę Marksa i Engelsa, dając 
klasie robotniczej niezawodny oręż teoretyczny i niezmie. 
rzone praktyczne doświadczenie w walce o sprawiedli­
woić społeczną, przeciw krzywdzie I wyzyskowi. 

Pod wodzą Lenina i jego współbojowników proletariat 
Ros;ł obalil władzę kapitalistów na jednej szóstej części 
kuli ziemskiej i :zapoczątkował zwycięską walkę o zbu­
dowanie ustroju socjalistycznego. Pod leninowskim 
sztandarem Kraj Rad, kierowan11 przez uczniów Lenina 
z· Józefem Stalinem na czele, zbudował socja!izm, rozgro­
mił faszystowskie hordy w czasie II wojn11 światowej stał 
się p(}tężn11m, przodującym pod względem społecdnym, 
ooipodarczym ł kulturalnym państwem, które najglębszq 
mitościq otaczają ludzie pra.cy całego świata. 

Leninowska polityka sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
walki o pokojowe stosunki między narodami walki o co. 
raz lepsze życie człowieka pracy, leży u podstaw progra­
mu wypiastowanej przez Lenina bohaterskiej Komuni­
stycznej Partii Związku RadzleckiegÓ, która pewnie prowa­
dzi na.rodu ZSRR do komunizmu. 

(Patrz artykuł na str. Z). 
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GŁOS ROBOTNICZY
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ORGAN KW I KŁ ·POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Przyjęeie 
w ambasadzie PRL 

w Moskwie 

NR 94 (3036) ROK X ŁOD:I:, CZWARTEK, 22 KWl!TNIA 1954 ROKU CENA 15 GR 

Dni.a 21 bm. ambasador PRL 
w ZSRR, Wacław Lewikow­
skl, wydał przyjęcie z okazji 
IX rocznicy podpisania ukła­
du o przyjażnl, pomocy wza­
jemnej i współpracy • powo­
jennej między Związkiem Ra­
dzieckim i Polską Rzeczpospo­
litą Ludową. 

Uchwała Komitetu Centralnego PZPR 
i Rady-Ministrów PRL 

w sprawie częściowej zrnian,y systemu płac w kolejnictwie 
oraz ustalenia niektórych uprawnień i obowiązków kolejarzy 

Tr&nsport kolejowy odgrywa donlo· 
Sil\ rolę w życiu naszego kraju. Jego 
11prawne funkcjonowanie Jest niezbęd­
nym warunkiem wykonania zadań 

przez wszystkie gałęzie gospodarki na• 
rodowej i zacieśnienia spójni ekonomi­
cznej między miastem a wsil\. Praca w 
kolejnictwie Jest pracą odpowiedzialną 
J :&&szczytną, toteż zobowlą,zuje każde­

go pracownika kolejowego do wzoro­
wego spełniania obowiązków służbo­
wych. 

Kolejnictwo polskie w cfuu pferw• 
szych czterech lat Planu Sześcioletnie­

. go osl11gnęło znaczne sukcesy, WYkonu­
jąc z nadwyżką zadania przewozowe i 
polepszają,c podstawowe wskaźniki te­
chnlc1mo • ekonomiczne. Jednak w pra­
cy kolei są. Jeszcze poważne braki, 
szczególnie w dziedzinie organizacji I 
dokładności w pracy, na co wplymd w 
znacznym stopniu niedostateczny jesz­

dniówkowy) system płac I w tym celu 
wprowadzić taryfikatory kwalifikacyj· 
ne, co sprzyjać będzie podnoszeniu 
kwalifikacji robotników i wz.rostowi 
wyd.ajności pracy. 

3 Wprowadzić dalsze usprawnienia 
• systemu płac na PKP oraz kore-

ktywy płac dla niektórych grup kole­
jarzy, a w szczególności: · 

a) rozszerzyć działanie systemu a· 
kordowa - premiowego na dalsze 
podstawowe węzły kolejowe; 

b) uprościć 1 ujednolicić system pre­
miowy na stacjach; 

c) podwyższyć zarobki rewidentów 
wagonów, konduktorów, da-óżni­
ków przeja:zidowych, zwrotniczych 
na torach trakcyjnych I pracow­
ników kolei • .wąskotorowych. 

załatwiania spraw, ograniczało stoso· 
wanie zasady jednoosobowego kierow· 
nictwa, która ma podstawo.we znacze· 
nie dla umocnienia dyscypliny pracy 
na PKP. 

Nowe przepisy o wyróźn!anlu I od· 
powiedzia.lności pracowników PKP po­
wmny: 

a) objąć wszystkich praoown!ków 
kolejowych, 

b) wprowadzić przyznawanie na· 
gród I nakładanie kar dyscypli· 
narnycb przez zwierzchmków 
służbowych • 

W związku z tym należy · zn!eść 
komisje dyscyplirul,rne, 

c) wprowadzić odpowiedzialność 

----. cze poziom dyscypliny służbowej, szcze-
gólne warunki pracy kolei, w:vmagaj~ 
ce IHł kolejarzy znacznie WYiszeJ niż 
w Innych dziedzinach i:ospodarkl naro-

''· Stopnie słułbowe, 
umundurowanie, 

zwierzchników za przekraczanie 
swych uprawnień, jak również za 
niewykorzystywanie swych upra· 
wn!eń w tej dziedzinie, 

d) rozszerzyć zakres wyrótnlefi I 
od.znaczeń kolejarzy za wzorową 
prac~ Wprowadzić odznakę 
„Przodujący Kolejarz" oraz „Za· 
słuźony Kolejarz PRL~. 

Sesia Rady Naiwyższei ZSRR dodatek za wysług-: lat 

Wspólne posiedzenie 
Rady Związku 

dowej dyscypliny pracy. 

Polska Rzeczpospolita Ludowa zape­
wnia pracownikom kolejowym staloś6 

zatruanłenJa, zaspokajanie w coraz 
wlękseym stopniu potrzeb bytowych i 
kulturalnych, specjalne pn:ywlleje w 
świadczeniach społecznych, możność 
pcdwyższania kwalifikacji zawodo­
wych oraz osiągania szerokiego awan• 
su społecznego 1 zawodowego. 

4. Wprowadzić dla podstawowych 
zawodów na PKP stopnie służ­

bowe, nowe dystynkcje służbowe f do­
datek za wysługę lat. Us.talić, że umun· 
durowanie jest pnydz:ielane koleja• 
rzom bezpłatnie. Dla pracowników, 
którzy otrzymują sto.pnie służbowe, 

wprowadzić obowiązek noszenia umun• 
durowania w służbie. 

IV. „Dzień Kolef arza 
Polski Ludowej" 

6 W celu podkreślenia doniosłoki 
• pracy kolejarzy dla dobra naszej 

·. i Rady Narodowości Wprowadzenie stopni I nowych dys­
tynkcji służbowych ma podkreśli6 
znaczenie podstawowych zawodów na 
PKP, w szczególności związanych bez­
pośrednio z ruchem pociągów. Wpro• 
wadzenie dla kolejarzy, posiadających 
stopnie służbowe, dodatku za wysługę 
lat przyczyni się do zapewnienia sta• 
łości podstawowych kadr na PKP. 
Wprowadzenie tych uprawnień będzie 
poważnym czynnikiem umocnienia dys­
cypliny służbowej na kolei. 

ojczyzny, ustanowić •• Dzień Kolejarza 
Polski Ludowej", który będzie obcho­
dzony w drugą niedzielę września każ· 
dei:o roku. 

Minister Mołotow 
na czele 

delegacji radzieckiej 
na konfereneję 

genewską 

Agencja TASS donosi. fe 
w najbliższych dniach ml­
ńister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow udaje 
się do Genewy na konferen­
cję ministrów spraw zagra· 
niemych zwołaną zgodnie z 
decyzją konferencji berliń-
1kiej. 

Wraz z ministrem W. M. 
Mołotowem do Genewy uda­
ją się zastępcy ministra 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
A. A. Gromy ko i W. W Kuź­
niecow, ambasador •ZSRR w 
Chińskie.i Republice Ludo­
wej P. F. Judln, ambasador 
ZSRR w Stanach Zjednoczo­
nych G. M. Zarubin. amba· 
sador ZSRR we Francji S. A. 
Winogradow, · ambasador 
ZSRR w Koreańskiej Repu­
bliće Ludowo-Demokratycz· 
nej S. P. St1zdalew, członko­
wie koleg ium Ministe;rshva 
Spraw Zagranicz.ny<:b ZSRR 
N . T. Fiedorenko, A. A. So­
bolew, L .. F. Iljiczew. jak 
również A. A. Ławriszczew, 
K . W Now ikow oraz inni 
doradcy I rzeczoznawcy. 

Dalegacja 
chłi\ska 

przybyła 

do Moskwy 
Dnia 21 bm prz,ybyU! do 

Mo3kwy deleg~cja Chiń,klej 
Republ~kl Ludowej na kon­
ferencję w Genewie l\ pre-
mierem Państwowe j Rgdy ' 
Administracyjne .i I minis· 
trem Spraw Zagranic1.nvch 
Czou En·laiem na czele. Na 
lotnisku Czou En la ia I to· 
warzyszące mu osoby powl· 
tali: pierwszy zastępca prze· 
wodnlczącego Rady Minis­
trów i minister Spraw Zagra­
nicznych ZSRR W M Mnło­
fow. wiceminister Spraw Za­
granicznych ZSRR W. W 
Kuźniecow I in. 

MOSKWA, 21. 4. 

Se~ja 'Rady Najwyższej 
ZSRR kontynuowała w środę, 
21 bm„ obrady w wielkim Pa­
łacu Kremlowskim. Na wspól­
nym posiedzeniu Rady Związ­
ku i R~dy Narodowości mini­
ster Finansów ZSRR, A. Zwie­
riew, wygłosił referat o bud­
żecie państwowym Związku 

Radzieckiego na 1954 rok, 

Następnie na sesji odczy­
tano oświadczenie przewodni­
czącego Rady Ministrów ZSRR, 
G. M. Malenkowa, o złożeniu 
przez rząd - zgodnie z kon­
stytucją - swych pełnomoc­
nictw, 

• Sesja powzięła jednomyśl­
nie uchwalę polecającą prze­
wodniczącemu Rady Ministrów 
ZSRR, G. M. Malenkowowi, 
aby przedstawil Radzie Naj­
wyższej ZSRR propozycje w 
sprawie skladu nowego 
rządu. Sesja poleclla Radzie 
Ministrów ZSRR, aby nadal 
p / nlla swe obowiązki aż do 
chwili zatwierdzenia przez o­
becną sesję nowego składu 

rządu. 

W celu podkreślenia znaczenia ł god­
ności zawodu kolejarza, stworzenia nl&o 
zbi:dnych warunkow dla dalszego u­
sprawnienia pracy kolei oraz polepsze­
nia warunków bytu mas kolejarskich, 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczo­
nej Parłil Robotniczej i Rada Minl­
•trów Polskie) Rzeczypospolłtej Ludo­
wej postanawiają, co następuje; 

f. Zmiany w systemie płac 

1. Znieść w przedsiębiorstwie PKP 
sztywny, hieodzwierciedlający 

należycie kwalifikacji, system grup u­
posażenia zasadniczego i wprowadzić 
zasadę opłacania pracownika w zależ· 
ności od zajmowanego stanowiska, od 
1><>noszonej na tym stanowisku odpo· 
wiedzialności służbowej i wykonywa. 
nych czynności. 

Dotychczasowy system opłacania 
według grup uposażenia nie stanowi 
dostatecznej zachęty do podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych i w wielu 
wypadkach utrudniał właściwą gospo· 
darkę kadrami. 

2 Dla robotników w służbie drogo-
• wej, elektrotechnicznej i w war· 

sztatach pomocniczych wprowadzić a­
kordowy (a gdzie to niemożliwe -

Ustalić zasadę, te staż dla obliczenia 
dodatku za wysługę lat zaczyna się od 
chwili objęcia pracy na PKP w Polsce 
Ludowej. Dodatek ten będzie wypła· 
cany raz do roku w „Dniu Kolejarza". 

Ili. Zasady wyr6tnlanla 
I odpowiedzlalnołcl 

kolejarzy 

5 Ustalić nowe zasady wyróżnia-
• nia i odpowiedzialności pracow· 

ników PKP. 

D<>tychczasowe przepisy w tej d.zie· 
dzinie zawężały uprawnienia .zwierzcb· 
ników slużbowych do wyróżniania pra· 
cowników za dobrą pracę i karania 
dyscyplinarnego za niedbalstwo w pra­
cy, naruszan ie przepisów służbowych 
itd. Powodowało to przewlekły tryb 

Nieustanny wzrost produkcji I obro­
tu towarowego, rozwój życia gospodar­
czego l kulturalnego powoduje rosną­

ce przewozy towarów 1 pasaierów. 
Wykonanie . tych zadań wymaga dal· 
szego usprawnienia pracy kolei. Nie­
zbędnym warunkiem zapewnienia sprę­
żystej i operatywnej działalności pod· 
stawowych ogniw kolejnictwa jest roz· 
wijanie systematycznej pracy politycz· 
no • wychowawczej w masach kolejar· 
skich przez organizacje partyjne I 
związkowe, usprawmenie dzialani:a 
bodźców ekonomicznych, zapewnienie 
stałości podstawowych kadr. Częścio· 

wa zmian.a systemu płac w kolejnic­
twie oraz ustalenie szeregu uprawnień 
i obowiązków kolejarzy służyć będzie 

poprawie bytu mas kolejarskich I bę­

dzie pomocą w wykonaniu donioslych 
zadań stojących przed kolejnictwem. 

Uchwala niniejsza wchodzi w źycle 

z dniem 1 maja 1954 r. 
Rada Ministrów 

PRL 
Komitet Centralny 

PZPR 

XIV Plenum ZG ZMP 
obradowało nad zadaniami ZMP 

WARSZAWA, 21. ł. 

Dnia 21 bm. obradowało w Warszawie XIV Plenum Zarzą.du Głów­
nego ZMP. Plenum na podstawie wytycznych li Zjazdu PZPR omówiło 
I nakreśliło najbliższe zadania Związl1u l\tlodzieży Polskiej w umac­
nianiu sojuszu robotniczo • chłopskiego, w zwiększaniu udziału miodzie· 
:iy miast i wsi w pracy nad dalszym rozwojem gospodarki rolnej, nad 
przyspieszeniem wzrostu dobrobytu narodu. Również szeroko omówlo· 
no zadania Związku we wszechstronnym rozwijaniu życia kulturaln~go 
I sportowego na wsi. 

• na ws1 

Plastycy Pracowni Konserwatorskiej w Gdań­
sku pod1ęti dla uczczenia święta I Maja zo­
bowiqzunie przyspieszenia terminów wykonaniu 
zleconych wac konserwatorsk ich. Dzięki wbc1-
wiqzoniom pos;i:czególnych pracowni <mstanie 

Uczestnicy plenarnego posledzenla 
ZG ZMP gorąco powitali na swych 
obradach sekretarza KC PZPR -
Edwarda Ochaba. 

Na ws-tępie posiedzenia plenarne· 
go przewodniczący ZG ZMP - Sta­
nisław Pilawka, złożył w imieniu de­
legacji ZG, która powróciła z Mos· 
kwy. sprawozdanie z pobytu tej de· 
leg:lCjJ na Xi! Zjeździe Komsomołu. 

Nad referatem wywiązała się ob· 
szernil dyskusja, w czasie której za. 
brał głos sekretarz KC PZPR Ed· 
ward Ochab. 

Po dyskusji, którą podsumował 

przewodniczący ZG ZMP, Pilawka, 
i omówieniu n iektórych zagadnień 

organizacyjnych, plenum podjęlo 

uchwalę, wytyczającą wszystkim o­
gniwom i wszystkim członkom ZMP 
najbliższe zadania w pracy nad re­
alizacją wskazali partii, dotyczących 
umacniania sojuszu robotn iczo . 
chłopskiego. 

zaoszczędzo11e około 130 roboczogodzin. 

N A ZDJlfiCW: rzeibiar2 Bernard Szymański 
pracuje przy rekonstrukcJi portalu Sati Czer­
wonej Ratusza Głównego w GdrLńslcu. Dzięki 

zobowiqzuniu portal będzie ~kończon11 do dnia 
l Maja. 

Referat „O najbliższych zadaniach 
Związku Młodzieży Pol sk ie.i na wsi'" 
wygłosi! sekretarz ZG Zl\llP - Bo­
lesław Piechucki. 
(Skrót referatu podajem11 na str. 3). 

1 -MAJOWE •wtętAi IHł 10 l&t jest na.ssym n&rodowyni 
świętem. Zwycięska klua robotnicza. PolJ1kl, wyzwa­

laJą.c ws:eystkich uciskanych w naszym kraju z kapitalisty­
cznego jarzma, nada.la charakter ogólnonarodowy na.szym 
!-Majowym obchodom. 

Im dale.i postępowały przeobratenla naszego tycia, eo• 
„ raz bardziej wypełniając 11lę socjallatyczną. treścią, tym 
większa częś6 naszego społeczeństwa widziała w święcie 
1 Maja. dzień podsumowania ogólnonarodowego dorobku w 
walce o Polskę przodującą, silną, kwltnl\Cl\ szczęściem 
swych obywateli. 

Wychodzimy na spotkanie tegorocznemu świętu 1 Maja 
szczególnie radośni, pełni głębokiej patriotycznej dumy. Il 
ZJa.zd kierowniczki narodu - Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej - uzmysło:wlł nam bardziej niż kiedykolwiek 
ogrom przemian, które zaszły w naszej ojczyźnie. Niemały 
udział masz w tych przemianach I Ty, włókniarzu łódzki, 
I Ty, rolniku łódzkiego województwa. Robotnikom, pracu· 
Jącym chłopom I Inteligencji, kroczącym w !·Majowym po­
chodzie, towarzyszyć będzie r&dosne uczucie: „Polska jesł 
~rajem cenionym w świecie. I ,fa przyczyniłem się do tego, 
ze. znalazła się ona wśród krajów przodujących". 
Przyjeżdbją do Warszawy fra.ncuscy parlamentarzyści 

jakże dalecy od komunizmu, a jednak dziwią, się skali na= 
szej pracy, zachwycają jej tempem, widzą w Polsce mocne, 
coraz mocniejsze ogniwo pokoju, 

,MY wiemy, że głównym źródłem naszych sił, sukcesów 
i zwycięstw Jest, obok wysiłku polskiego robotnika, chłop& 
i Inteligenta. serdeczna, bezinteresowna pomoc kraju, któ• 
ry pierwszy dal przykład budownictwa socjalistycznego -
Związku Radzieckiego. 

Pójdziemy w 1-Majowym pochodzie ramię w ramię z bu• 
downiczyml piotrkowskiego kombinatu i Pałacu Kultury 
:& tymi, którzy ślą plany i urządzenia Nowej Hucie, uczą 
gospodarować naszych spółdzielców. zespolimy się myiil~ 
z mieszkańcami Moskwy, Leningradu, Stalingradu. Oni to 
umożliwili nam świętować 1 Maja 1954 roku jako obywa.­
tel?m piątego pod względem produkcji przetnysłowel 
panstwa w Europie, 

Pójdziemy w !·Majowym pochodzie świadomi bra.. 
terstwa celów I dąłeń z prostymi ludźmi całego świata, W 
Paryiu l Melbourne, w Rzymie i Bombaju, Londynie f Rio 
de Janeiro wylegną. ,tego dnia tłumy manifestujących. Pój· 
dą, Pod czerwonymi sztandarami upomln&6 się o chleb · 
l wolno~. póJdl\ naprzeciw nariom i pałkom policji. 

Wiemy, ze nasza praca, praca ludzi wyzwolonych z WJ'• 
zysku, i ich walka, walka ciemiężonych I wyzyskiwanych, 
zespala się w potężną, nie do przebycia dla podżegaczy 
wojennych siłę. Potęga Kraju Rad i narodów budujących 
socjalizm wraz ze stale potężniejącym głosem narodów 
Francji, Wioch, Anglll, Niemiec - odwraca groźbę no­
wej wojny. 

„Pokój ZWYClęży!" To hasło wypiszemy na 1-Ma• 
Jowych transparentach. Pokój zwycięży. Swiadomo§ó teJ 
pn.wdy poniesiemy do na.tszerszych mas. Ta świadomość 
pomoże nam w !·Majowym Czynie. Dla pokoju, IJła lepsze· 
go życia ludzi pracy na całym świecie! 

Załoga ZPW 9 Maja 
podpisała zakładową 

umowę zbiorową 
Wczoraj załoga ZPW 9 Maja przeżywała uroczysty dzień 

- jako pierwsza w przemyśle wełnianym podpisała zakla• 
dową umowę zbiorową. W odświętnie udekorowanym lokalu 
stołówki zebrali się robotnicy, technicy, inżynierowie I pra• 
cownicy administracyjni fabryki. Za stołem prezydialnym za.; 
s 'edli: przewodniczący Zarządu Glównego Związku Zawodo... 
wego Włókniarzy, tow. Krzywański, dyrektor departamentu 
Ministerstwa Przemysłu Lekkiego, tow. Aniotklewlcz, dyrek ... 
tor zakładów, tow. Więckowski, przewodnicząca rady zakła­
dowej, tow, Podczarska, oraz przodownicy pracy z tkalni i 
pnędzalnl, 

Projekt zakładowej umowy 
zbiorowej przedstawił załodze 

dyrektor fabryki, tow, Więc• 
ko wski, 

Załoga ZPW D Maja zobo­
wiązuje się m. In. w bieżącym 
roku przekroczyć plan produk­
cyjny - w przędzalni o 1,9 

dowolenie z podpisania wno· 
wy zbiorowej. 
Wśród gromkich oklasków 

załogi umowę podpisała w 
imieniu pracowników - prze­
wojnicząca rady zakładowej, 
tow. Podczarska, a w imieniu 
dyrekcji - dyrektor fabryki• 
tow. Więckowski, 

proc„ w tkalni o 0,4 proc. I . 
wykończalni o 2 proc. Wydat- !-"..__ _____ _.. ____ _ 
nie podniesiona •zostanie ja­
kość tkanin. Rozszerzone zo­
stanie współzawodnictwo in­
dywidualne i zbiorowe, któ­
re obejmie 97 procent załogi. 

Dyrekcja fabrylti zobowią­
zała si~ ze swej strony zapew­
nić robotnikom i kadrom in­
żynieryjno - technicznym jak 
najlepsze warunki do walki 
o zwiększenie ilości I jakości 

produkcji. Na bezpieczeństwo 
I .higienę pracy przeznacza się 
ponad 361 tys. zł. Odświeżone 
zostaną sale farbiarni I do­
prowadwna zostanie ciepla 
woda do umywalni w zgrze· 
blarni. Kosztem 223 tys. zl 
rozbudowany zostanie żłobek, 
a na przedszkole przeznaczo­
no 235 tysięcy złotych. W dru­
gim kwartale oddane zostanie 
do użytku ncwe, powiększone 
ambulatorium lekarskie oraz 
gabinet dentystyczny. Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego 
zorganizuje cztery ruchome 
bufety, które docierać będą 
do stanowisk pracy robotni­
ków. Powiększone zostaną pun­
kty usługowe: krawiecki I 
szewski, a kobiety otrzymają 
punkt cerowania pończoch. 

Po referacie dyrektora głos 
za bieral! przedstawiciele po­
szczególnych oddziałów, któ­
rzy w imieniu swych współto­
warzyszy pracy wyrażali za-

Tow. Cyrankiewicz 
na posiedzeniu 

podkomi~ji budżetowej 
WARSZAWA 21. 4. 

W dniu 20. 4. br. odbyło s-ię 

posiedzenie podkomisji bud­
żetowej do rozpatrzenia dzia­
łu projektu ushwy budżeto­

wej na rok 1954: budżety te­
renowe. Przewodniczył poseł 

W. Rózga. Sprawozdawcą był 
poseł , J. Horodecki. 

Na posiedzeniu podkomisji 
obecny był prezes Rady Mirti­
strów, Józef Cyrankiewicz, 
który na zakończenie obrad 
ustosunkował się do postula­
tów i wypowiedzi w dyskusji. 

W dyskusji zabierali głos 
posłowie: J. Albrecht, G. Woj­
ciechowski, A. Kita, J. Pie• 
przyk, A. Bigus oraz przewo• 
dniczący Prezydium RN m. 
Łodzi, Geraga i in. Odpowje­
dzi I wyjaśnień udzielali: 
minister Finansów Dle!.ricb I 
zast. przewodni~zącego PKPG 
- Blinowski. 

W Moskiewskiej 
Fabryce „Oswo­
bożdionn.yj -Trud" 
instaluje się nowe 
maszylly , W przę. 
dzalni ustawia stę 
obrączkowe ma­
szyny przędzalni. 

cze. Po urucho­
mieniu t~h ma­
szyn produkcja 
orzędzy welni.anej 
wzrośnie o 30-40 

proc. 
NA ZDJ·F;CW: 
majster M. Anfi. 
mow przy nowej 

maszynie. 
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Eksperci 27 kraiów radzą 

Niech umacnia się Konferenc.ja rzeczoznawców 
przyjaźń radziecko -polska w sprawie rozszerzenia handlu 

Pod ciosami Armii Ludowe; 

Ogromne Straty 
ponoszą w Vietnamie 
~olonizatorzy francuscy 

Artykuł ,,PlaWdy" 
:MOSKWA, !1. 4. 

W związku z ddewlątą rocmlc" podpisania układu o prty,Ja.zhi, pomllc)' wzaJllmrtej 
ł współpracy powojennej rnłęd:iy Zwląskicm Radlticckim l Polską Rzllcl!l\Pllspolhl\ Ludb· 
w~ dziennik „Prawda" Hmlesacza artykuł redakcyjny, w którym stwierdza n:'· ln.t 

między Wschodem i Zachodem 
PEKIN, · 21. 4. 

Gl!lNEW~. 11. ł. 
Ukła<l radziecko - polski, 

podpisany w okresie, gdy bo­
haterska Armia Radziecka·, a 
wraz z nią odtodzone Wojsko 
Polskie wyzwoliły odv.riecznie 
polskie ziemie i utC3rowaly u· 
męczonemu przez tyranię hi­
tlerowską narodowi drogę dt> 
swobodnego l nieżalllŻnego 
ro~oju pokojowego - dał 
wyr& niezłomnej gotowości 
na:rtldów Związku Radzlecltie-
10 i Polski doprowadzeni.a do 
zwycięstwa słusznej walki 
}>l'zeclwko najeźdźcom taszy­
stowskim i znpewnlenla wszel­
kich koniecznych warunków 
dla przyjaznej wspól!Jracy po­
wojehnej między obu kraja· 
ml. 

Całą swą treścią zmierza u­
kład radziecko · polski do u· 
m<JC111ienja i utrwalenia przy· 
jaźni i śoi.słej wspól;pracy mię· 
dzy Związkiem Radzieckim a 
Polską, do utrwalenia pokoju 
i ,bezpieczeństw.a narodów eu­
rĆ<pejsk lch, do zapobieżenia 
nowej agre~Ji. Odpowiada on 
zjrwotnym interesom zoarówno 
narodu polskiego, jak i nara• 
dów Zwiątku Radzieckiego o­
oraz na.rodów innych krajów 
europejskich. Na tym właśnie 
1>0lega jego wielkie znaczenie 
międzynarodowe. 

Po omówieniu sukcesów go­
spodarczych Polski Ludowej i 
znacżenia s.tałe rozszerzającej 
się współpracy ekonbfuicznej 
z ZSRR i krajathi demokracji 
ludowej dtlennik pisze: 

Auriol: 20 bm. rozpaczęla się w Genewie konferencja rzeczo· 
znawców w sprawie róili!lzerzenia stosunków bllndlow)'ch 

Vletnamska AgencJa Pr•llOWa aglll\lła komunikat dó­
wódziwri. n1ct1elneao VlełnamskleJ Arm\\ LudoweJ o dcla· 
tanlacb wojenbych VII plcrw111oj połowie k"'.lełnla br. 

Komunikat stwierdza, ie .------------

„ Armia euro~ejska" 
pozbawi Fr~ncję 

jako jedyne państwo 

spośrod czterech 

wielkich mocarstw 

między lira.lam! iuropy wsehodniej I zachodniej. oprócz natarcia na twierdzę 
Dien Bien Fu, wojska !Udo­
we dokona.ty w lytn okt'egie 
kilku pomy!llllych operacji w 
innych częściach Vletrtamu, a 
w szczególności w tejonle szo­
sy nr 5, łączącej Hanoi z Hal­
fongiem oraz w poludniowl!j 
czę~cl Vietnamu środkowego. 

Amerykański 

Niemcy 
do wsp61nego 
stołu obrad I 

Cechą charakterystyczną u· 
kładu radziecko · polskiego 
jest to, że w przeciwieństwie 
do uldadów między kr.aj.ami 
lmpłtalistycznymi, układów, 
które nie są oparte na równo­
t'il>rawnieniu 1ich sygnaba·riu· 
sz.y, które daj ą przywileje 
panstwom silniejszym - u· 
kład ra dziecko · polski opiera 
slę na nie\vz.ruszonych leni· 
nowskich zasadach całkowite· 
go równout>rawrt ienL3 wszyst· 
kich narodów, ich braterskiej 
współtiracy i wszechstronnej 
pomocy wzajemnej . 

Rad.zlecko · polsk,I układ o 

Nowa, demokratyczna Pol­
ska n ie jest już jak dawniej 
obiektem eksploatacji ze stro· 
ny obcego ka.pi talu, nie jest 
źródłem surowca dla państw 
irn!Peri.alis.tycznych, nartę· 
dziem agresywnych knowań, 
intryg i prowokacji imperia· 
lis.tycznych. Polska Ludowa­
to wolne państwo, zjednoczo· 
ne w swych naturalnych gra· 
picach, państwo, które utrwa· 
rno swą nif!i.awisłość narod<>· 
wą J które prowadzl niezmien­
nie politykę po'koju i przyjaź· 
ni między narodami i stało się 
trwałym ognLwem potężnego 
obt>zu demt>kratycmego. 

, . 
s11 werennosc1 

PARYŻ, 21, 4. 
Sprawa ratyfikacji układu o 

„europejskiej wspólnocie ob­
ronnej" 1.na.jd\lje się w dal­
l!~ym ciągu w cehttum uwa­
gi francuskiej opluli publicz­
nej, 

W pracach konferentj i bio• 

Posiedzenie 

Izby Ludowej NRD 
BERLIN, 31. 4. 

I przyjaźni , pomocy wza.jemnej 
i wspóJipr<icy pow;ojennej raz 
na zawsze położył kres atmo-

Di;iewięć la~. lttóre minęły 
od chwili podpisani.a uktadu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 
i współpracy powojennej mię­
dz:Y zwil\zkitm Radzieckim i 
'.Polską Rzec.ząpospo Utą Lud o· 
wą, w :;posób dobitny i prze· 
konujący wylta.zały wielką, 
żywotną siłę tego hi.storycz;ne· 
go. aktu państwowego, zawar· 
tego między dWóma zaprżyJe.­
źnionymi krajami, jego donio· 
słe znaezenie dla rozwoju obu 
krajów orąz dla sprawy poko· 
ju i bezpieczeństwa narodów 
europejskich. 

Były prezydent Vincent Au­
riol opublikował szereg arty­
kllłóW' w dzienniku „France 
Soir", w których, z pewnymi 
zastrzeżeniami, potępia p ro­
jekt utworżenia „armti euro­
pejskiej". Stwierdza on, że 
„5pośród czterech wielkich 
mocarstw Francja byłaby je­
dnym krajem zgadzaj ącym 
slę na ograniczenie suweren­
ności narodowej". Liczni Frąn­
cuzi n ie są równ ież przekona­
ni, że ,,armia europejska" jest 
drogą wiodącą do bezpieczeń­
stwa i pokoju". 

rą udział eksperci 26 krajów 
europejskich: ZSRR. krajów 
demokracji ludowej, Nie· 
miecklej Republiki Demo­
kratycznej, Ni~mlec zachod­
n ich, Anglii, Francji I in. 
oraz Stanów Zjednoczonych. 
Jest to druga z kolei konfe­
rencja dla spraw handlu 
między Europą wschodnią i 
zachodnią zwołana z inicja­
tywy Europejsk iej KomlsJl 
Gospodarczej ONZ. Pierwsza 
konferencja odbyła się w 
kwietniu 1953 roku w Gene· 
wie. Przyniosła ona - we­
dług opinii sekretarza Euro­
pejskiei Komisji Gospodarczej 
ONZ Myt'dala I powszechnej 
opinii przedstawicieli państw 

należącyoh do Europejskiej 
Kómisjl Gospodarczej ONZ 
- pozytywne wyn iki. 

Konferencja spowodowała. 
Dnia 21 bm. odbyło &ię po­

siedrenie Izby Ludo~j Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej . 
Przewodnlćząćy Itby Ludo­

wej NRD J. Dleckmann od­
czytał pismo prezydium Iżby 
Ludowej do parlamentu z3_ 
chodnio - niemieckiego z 6 
kwietnia 1~54 r., w którym 
Izba Ludowa Nil.O zapropono­
wała parlamentowi zachodnio­
niemieckiemu podjęcie Wspól­
nej uchwały, domagające) się 
zakazu broni masowej zagłady. 
Dieckmann oświadczył, że do­
tychczM ni~ otrzymano oóp0-
wiedti na to pismo. 

W imieniu Izby Ludowej 
NRD J. Dieckmann otwladczyl 
m. in.: 

„Zawszl! chcieliśmy rokowań> 
obecnie jesteśmy za rokowa• 
nlaml i w przyszłości będzie• 
my występowali na rzecz ro• 
kt>wań. N'iechllj o8wladczenle 
to pomoże Niemcom zasiąść 
wreszcie przy jednym stole". 
Następnie Izba Ludowa 1a­

twierdzila nomlhację Hansa 
Joachima LMbsa na mirttstra 
<JśWiaty NRD oraz uchwaliła 
szereg ustaw. 

Indie 
nie przystqpiq 
do montowanego 

przez USA 
„palttu obronnego 

kraic>w Azji 
południowo - wschodniej'' 

Jak donosi z New Delhi ko• 
respondent Agencl·i Reutera, 
powołując się na nformacje i 
kól dyplomatycznych i rządo­
W)'ch - llldie odmówią pny• 
1tąpieni!l do tzw. „paktu o­
bronnego krajów Azji polud­
niowo·wschodnlej". 

Jak wiadomo, koncepcje u­
tworzenia takiego paktu wz.o­
rowanego na pakcie północno­
atlantyckim wysuwają stany 
Zjednoczone, Wielka Bryt.an1n 
I Francja, 

Korespondent Agencji Reu­
tera podkreśla, że premier In-. 
dli Neht'U jest przeciwny 
twor2en:u wszelk Ich tego roc 
d1,aju bloków, które, jego tda­
niem, wzm<lgają wyścig zbro­
j eń i przyczymają się nie do 
z!agodzetlla, lecz raczej do za­
ostrzenia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Poz.a 
tym premier .Nehru jest zd~­
nia że inicjatywa utworzema 
tak'iego paktu mogłaby wyjść 
jedyme od krajów azjatyck!ch, 
a nie od mocarstw zachodmch. 

TAJEMNICZE 

ZNIKNl~ClE 

generała SS 

Otto von 
H aclcenkreul1a 

czyli 

Tragedia w Bonn 
(w 10 aktach) 

-
Akt Ili 

sferze nieutności i wrogośc·i 
między Polską i Związk iem 
Radzieckim, zapoczątko'Wał 
dla Po-iski nowy okres w jej 
rozwoju historycznym. Zna· 
ozenie niniej szego układu -
powiedział w chwili p001PisY· 
wania układu wielki konty· 
nuator dzieła Lenina, J. W. 
Stalin - polega na tym, że 
stwarza on realną bazę dl.a za· 
stąpienla dawnych n ieprzyja· 
znych stosunków s•tosunkami 
sojuszu i pnyjaźni między 
Związkiem Radzieckim a Pol· 
ską. Układ ten jest rękojmią, 
niezawisłości nowej , demokra­
qocznej Polski, rękojmią jej 
potęgi, jej rozkwitu. 

Po stwierd2ieniu, że antynaro· 
dowa polityka wrogości WQbeć 
ZSRR, którą uprawiała klika 
rządząca Polską burżuazyjną, 
doprowadziła do k<itasLrofy 
narodowej we wrześniu 1929 
roku, „Prawda" podkreśla : 

Fakty świadczą, że imperia· 
liści równ ież po wojnie nie 
truygnowa ll ze swych zbrod­
niczych planów wobl!c Polski. 
Mają oni jednak za któtk!e 
ręce. Wielka siła przyjaini 
radzieC'ko · polskiej polega na 
tym, te jednoczy ona narody. 
Układ radziecko • polski jest 
rękojmią woln~c! i niezawi· 
słości '.Polski demokiratycznej, 
Ukl<id ten określa wzajemhe 
zobowiązanLa Polski i Związ· 
ku Radzieckiego do umacnia· 
nia w jak najszerstej mierze 
przyja.żhej ws.tiólpr.acy rniłldzy 
obu krajami. 

Lat.a, które minęły od chWi· 
li podpisania układu radziec· 
ko • polskiego, dowlo<lly jego 
doniosłego znaczl!nia w walce 
o utrwalenie pokoju i beqile· 
czeństwa w Europie. Prowa• 
dtl\t: niezmiennie pokojową 
politykę zagraniczną, Zw iązek 
Radziecki i Polska Rzeczpos• 
polita Ludowa wytrwali:_ I 
konsekwentnie walczą o '!!u­
szne, odpowiadające Lnteresorrt 
wszystkich miłujących pokój 
narodów rozwiązan;e spor• 
nych problemów m!ędzynaro­
dowych. Wielokrotne wystą­
pienia ZSM i Polski, zrnie· 
rzające do pokojowego uregu· 
lowania palących problemów 
międzynarodowych, spotkały 
s ię z powszechnym uznaniem, 
Polska Rzecz.pospolita Ludo-
wa wraz ze Związkiem Ra· 
dzieckim występuje aktywnie 
na rzecz pokojowego zjedno· 
czenia Niemiec i wprowadze· 
n i.a sy&temu bezpieczeństwa. 
zbiorowego w Europie. 

Realizując Il.a szeroką skali: 
budownictwo pokojowe, wol· 
ny naród poló'ki osiągnął w 
krótkim czasie pod kierownic· 
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej wybitne 
sukcesy. Pełen ufności i świa· 
domości 1 że kroczy słuszną 
d.rogą - buduje on socjalizm. 

Niech również w przyszłości 
zacieśnil!jll Mę, krzepną i po­
m:;tślnie rozwijają wlę:i;y so· 
juszu l przyjłitni między 
Związkiem Radzoieckim i Pol­
ską Rzecząpospolitą Ludową, 
dla dobra narodów nasżyc:h 
krajów, w lnteresle pOk:Oj·u ha 
calym świecie. 

Odbudowa 
portu wojennego 

Wilhelmshaven 

Były prezydent Francji 
wskazuje na niebezpieczeń­
stv-•o wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego, dokonywanego 
pod szyldem „armii europej­
ski ej". Auriol pisze, że „w 
Niemczech zachodnich priygo­
towuje się kadry wystarcza­
jące do sformowania 18 dywi­
zji , podczas gdy Francja po­
siada tylko 12 dywi<.ji. 
Nawiązując do stosUnków 

mlędzy Francją a St.analni 
Zjednoczonymi Auriol wyra­
ża niezadowC3lenie z powodu 
pres ji amerykańskiej na rząd 

Były admirał hlUerowsktej francuski w najbardziej istot­
marynarki wojenn.ej, a obec· 1 nych z~gadni~niach poEt.yki. 
nie poseł do Bundestagu, Auri()ll wskazuje, H: fakt, że 
Heye, oraz p1•zeWódn!e-tący nie zgadza! się z polityką i:'e­
Bundestagu, dr Ehlers, poin· militaryzacji Niemiec, był je­
formowall pru~, to . rząd Ade· 1

1 

dną z przyczyn, dla których 
nauera przeznaczył 2,5 mllio· zrezygnowal ze stanowiska 
na marek rta odbudowę byłej prezydenta . 
bazy marynarkl wojennej Hl· Artykuły Auriola wywołały 
tlt!ra - Wilhelmshaven. du~e poruszenie we Francj i. 

, . 
Z brutalną szczerosc1ą 

Dulles próbuje 
wasal-om . " narzucie 

politykę torpedowania 
konferencji genewskiej 

PARYŻ, 21. 4. 
W środę pnyb;ył do Par;yia sekretarz stanu USA John 

F!lliter Dulles w drodze na konferencję genewską, która roz­
poczyna się w p~niedzla.łek 26 kwietnia.. 

Przed odlotem z Waszyng­
tonu Dulles zorganizował spot­
kanie z przedstawicielami dy­
plomatycznymi Hl krajów, 
które brały udział w agresji 
koreańskiej, oraz baodaiow­
skiego Vietnamu, Laosu i 
Ki1mbod±y. Jakkolwiek iebra­
nych dyplomatów wezwano do 
zachowania całkowitej tajem­
nicy, za pośredlliclwem agen· 
cji UP przedostała się wiado­
l\1ość, te „wielu dyplomatów 
oświadctyło po spotkaniu, li; 
byli „zdumieni i wstrząśnię­
ci'' „szorstkim sposobem", w 
jaki DullCG omówił stanowisko, 
które Zachód winien zaj ąć w 
Genewie. 

W Paryżu Dulles pneprowa­
dzi rozmovv-y wstępne z inny­
mi ministrami zachodnimi, a 
zwłaszcza z Bidault i Edenem, 
który przyjedzie w czwartek. 
W toku tych rozmów Dulles 

będzie s'.ę starał narzucić 
partnerom swą własną takty­
kę. 

W piątek na zebraniu rady 
atlantyckiej Dulles chce na­
rzuc i ć pozostałym państwom 
formalną zgodę na amerykań­
ski projekt „paktu Pacyfiku", 
co miałoby umiędzynaródowlć 
konflikt indochiński, zanim 
jeszcze rozpoczną się w Gene­
wie rozmowy mające na celu 
pokojowe ut'egulowanie pro­
blemu Indochin. „L!betatlon", 
powołując się na informacje z 

"Londynu i Ottawy, twierdzi, 
źe plany te napotykają znacz­
ne opory wśród sojuszn.ików 
amerykańskich, zwłasu:za w 
Anglii i Kar>..adzle. Nieznane 
jest natomiast dotychczas -
z:nnacza „Liberation" - ofl­
cjalne etanowisko rządu La­
niela. 

ze zawarto Wiele nOwYCh 
układów handlowych I roz­
szerzono istniejące umowy 
między krajami Europy 
wschodniej I zachodniej . 

Na IX sesji Europe}sklej 
Komlsii Gospodarczej ONZ 
przedstawiciele wszystkich 
krajów europejskich ptzeJa• 
wiali duże zainteresowanie 
konferencją, która może przy· 
czynić się do rozwoju sto• 
sunków handlowych między 

Europą wschodnią l zachod· 
nią. Na wniosek sekretariatu 
Komisji · Gospodarczej konfe• 
rencJa ma trwać około 2 ty· 
godni. Rozpatrzona będzie 

sprawa rozwoju stosunków 
handlowych mli:dzy krajami 
Európy wschodniej i za· 
chodnleJ za okres od kwiet­
nia 1953 roku do chwili C3bec· 
neJ. 

R?.leczoznawcy wYmlenlą 

opinie CC3 do asortymentu I 
jakości towarów, które Ich 
kraje mogłyby dostarczać w 
ramach wymiany towarowej 
w 1954 I 1955 roku oraz roz­
patrzą zagadnienie „struktu­
ry handlu" tnlędzy krajami 
Europy wschodniej I zachod­
niej. 

W czasie trwania konfe· 
rencJI odbędą się spotkania 
ekspertów różnych krajów. 

Teatr 

Powszechny 
zdobył 

sztandar 

przechodni 
Teatr Powszechny w Łodżl 

zdobył 1 miejsce we współ­
zawodrtictwie o wykonanie 
w ub. r, planów frekwencji 
i usług oraz planu flnan so· 
wego. W związku z tym 
sztandar przechodni, który 
był w posiadaniu Teatru Sta· 
linogrodzk iego, zostaje prze­
ka zany zespołowi artystycz­
nemu i pracownikom łódz· 
k!ego Teatru Powszechnego. 
Uroczystość ta odbędzl~ się 
Z6 bm. w Łodzi. 

Herr redaktor Kurt von Kundel!, 
główny filar bońskiej prasy, siadł w 
fotelu 1asmucony: - Cicho w11ęd&.le, 
en IR 011syl 

I redaktor Iturł von Kundell pełen 
wrz!łcej nienawiści rżnie artykuł: 
Gwalłu, reły, t6 ztoblll komuniści! Ge· 
ncrała Hackenkreutza nam porwali z 
bońskiej willi! Więc szukajmy, więc 

chwytajmy! Nie zwlekajmy ani chwili! 

A na rano juź sensacja Bonn obległa 
niJY strzała. Oplakują SS·owcy SS-ow· 
ca - generała. I co będzie z Hacken· 
k1 cutzem? l co będzie z testamentem? 

Nagle ozwie się telefon: - Tutaj m6· 
wl Lehr, minister! Wiecie? Hacken· 
kreutz gdzieś przepadł! To porwanie o· 
czywistel 

Bonu się traęSlll, Bonn rozpacza, 
Bmn plotkuje jak najęte! 

(D.c.n.) 

Rząd Egiptu 
odmalłia 

\ 

„most powletrznl" 
do Indochin 

okupantami 

W okresie od '30 marca db 
3 kwietnia br. wojaka ludowe 
zdobyły na terenie twierdi':y 
Dhm Bien Fu cz.ter)' wzgó­
rza. 

PARYŻ, 21. ~. 
W środę w;leciorem oiWiad­

cr:ono w kolach urzędowych, 
ze w drod1.e do Indochin trtaj­
ctują 11lę samoloty transpotto­
\v~ lotnictwa amerykańsltlego. 
M.aj11 one na pokładt:ie 1.000 
tt·angusklch spadochronlarzy, 
którzy wzmCJCnil\ oblęllony 
garniżC3n Dien Bien Fu; 

.z 
LONDYN, 21. 4. 

Dziennik eglpakl „Egyptian 
Gazette" donosi, że premier 
Egiptu Nasser oświadczył na 
konferencji prasowej, iż rząd 

Egiptu odmawia współpracy z 
tymi, którzy okupują kraj i 
ograniczajq jego suwerenność. 

W toku W.lk pod Dien Bien 
Fu nieprzyjaciel gtracil w za­
bitych, rannych I wziętych do 
niewoll :l.300 żołnierzy I ofi­
cerów. Ogólne straty nie1>rzy~ 
jaciela od początku otemiywy 
wojsk ludowych na Dien Bien 
Fu wynoszą 6 tysięcy tolnh1• 
rzy i oficerów oraz 50 zestrze­
lonych samolotów, 

Jak podaje z Wlesbadeh 
Agencja France Presse, kwa­
tera glćiwna lo\;nictwa amery­
kańskiego w Europie donosi, 
ie od wtorku u tworzony Z!ll;lał 
„1'nost powietl'zny", żeby za­
pewnić transport wojsk Unii 
FrantuskieJ do Indochin. Uż)'· 
to przy tym apatatów „Glob.e 
Maśtcrs C-124" - najwl~k­
st.ych samolotów tranśpcrto­
wych lotnictwa USA. 

Na pytanie, jaki jest stosu­
nek Egiptu do paktu turecko­
pakistańskiego, Nasi;er odpo­
wiedział, że państwa arabskie 
nie zgodzą alę na przystąpie­
nie do jakiegokolwiek paktu 
poza ramamt ligi krajów a­
rabskich. dopóki nie zostaną 

rozwiązane wszystkie proble­
my arab6kie, a przede wszyst-. 
klin problem Egiptu, 

W pierwszej połowie kwlęt­
nla na szosie nr 5 wojska lu­
dowe zniszczyły I ub wysad~i­
ly w powietrze pięć nieprzy­
jacielskich kolumn samocho­
dowych z wojskiem, amunicją 
i materiałami pędnymi. 

Mówiąc o sto1mnkach 1 an­
gielsko • egipskich, Nasser 
podkreślll, te n le uległy one 
żadnej zmianie od czasu osta­
tniego spotkania obu stron w 
patdzlernlku ub. roku. Jak 
wiadomo, e;potkanle t<J zakoń­
czyło się. zerwaniem rokowań. 

W południowej czę!lci Viet­
namu środkowego wojska lu­
dowe wzmogły działalność na 
szosie nr 19, W toku walk 
wojska ludowe rozbiły do­
szczętnie pięć kompanii pie­
choty nieprzyjacielskiej i jed­
ną kompanię artylerii. Wojska 
ludowe zdobyły 30 samocho­
d,ów, jeden wóz pancerny i 
jeden 18 - tonowy czolg pro­
dukcji amerykańskiej. Znisi­
czono 58 nieprzyjacielskich 
wozów pancernych i samocho­
dów ciężarowych. 

"' * * 
NOWY JORK, 21, 4. 

Sekretarz obrony USA Wil­
son stwierdził w środę w Wa­
szyngtonie, źe samoloty ame- . 
rykańskiego lotnictwa wojsko­
wego przewożą posiłki francu­
skle z Europy i Afryki do In­
dc·chin. 

W dali!zym ciągu swego o­
liWiadczenla Wilson stwierdził, 
że do krajów Dalelttego wscho­
du Udaje się Jlłko s~ecjalny 
Wysłannik pretydent.a USA ge­
mdllł Van Fleet. 01Wiedzl oh 
„niektóre kraje Dalekiego 
Wschodu, gdzie Stany Zjedno­
czone mają swe grupy dorad­
ców wojskowych". Wilson 
wymienił na razie Koreę po­
łudniową, jako jeden z celów 
podró:Zy Van Fleet.a. 

O!Jrócz tego w lJOIUdnlowej 
części V'ietnamu środkowego 
wzmogły działalność jednostki 
partyzanckie. Zniszczono kilka 
nieprzyjacielskich fortów i 
wież strażniczych na liniach 
komunikacyjnych. 

Lenin wsliazał ludzliości 

drogę do pokoju 
A

merykańscy rzeczn.lcy „polityki !iły" nie drogę \VYffiiahy kulturalnej. Więcej. Doświad­
od dziś i nie od wczoraj twierdzą, że czenLa koalicji antyhitlerowskiej z lat drii­
leninowaka tez.a o możliwości pokojo- glej Wojny światowej uczą, że kraje lmperia-

weg() współistnienia socjalizmu i kapitalizmu listyczne mogą nawet w dziedzinie politycz­
jest rzekomo nierealna. Propaganda USA nie nej i wojskowej współpracować ze Związkiem 
żałowała l nle żałuje wysiłków, by nad Ta. · Radzieckim. 
mtzą I nad Sekwaną, by nad Tybrem i nad 
Renem, by wsr.ędzie tam, gdzie ma ona moż­
ność działania, owo przekonanie o rzekomej 
nieuchronńości wojny siało spustoszertie w 
umysłach, nie szczędzi sil, by poderwać Wiarę 
w . możliwość długotrwałego, pokojowego 
współżycia państw o różnych, a nawet prze. 
ciwstawnych ustrojach społecznych. 

Ta wrogość polityków imperialistycznych 
do wielkiej nauki Lenina tłumaczy się ich 
strachem przed zwycięstwem idei pokoju, 
obawą przed utratą miliardowych zysków, 
płynącY,bh z pożogi wojennej. 

Leni.nowska nauka o pokojowym współist­
n ieniu różnych systemów wynika z pcdsta. 
WOwYch założeń matksizmu-lenlnizmu, Wyni­
ka óna z teninow!kieJ nauki o tym, ze w epo_ 
ce imperializmu możliwe jest zwycięstwo so­
cjalizmu w Jedńym lub w kilku oddzielnie 
wziętych krajach. 

Wynika s.tąd, że w dziejach ludzkości nieu­
nikniony jest taki okres, w którym będą 
istniały obok siebie państwa kapitalistyczne 
i socjalistyczne, a więc pokojowe wspólistnie. 
nie tych państw jest nie tylko możliwe, a1e 
i konieczne. 

Nie na drodze wojen, które hamują roz• 
wój ludzkości, lecz na drodze pokojowej ry· 
walizacjl socjaliunu i kapitalizmu winna być 
wykazana wyższość jednego systemu nad dru­
gim - oto załozen1e leninowskiej tezy o moż• 
liwości pokojowego współistnienia dwóch sy_ 
stemów. 

Lenin i Stalin nlejednokrotrue podkreślali, 
że interesy Związku Radzieckiego są w ogóle 
nieodłączne od sprawy pokoju na całym świe. 
cie. ifasła pokoju wypisały na swych zwy­
cięskich sztandarach Wielka Socjalistyczn;i Re­
wolucja Paźdzlernilrowa i bohaterska Komuni. 
styczna Partia Związku Radz.ieckiego. 

Bieg historii w całej pełni potwierdz.il naukę 
Lenina o zwyciężaniu socjalizmu w wyniku 
stopniowego odpadania od systemu kapitali­
stycznego jednego kraju po drugim. Historia 
potwierdziła również jego naukę o możliwości 
pokojowego współistnienia dwóch systemów -
socjalistycznego i kapitalistycznego, 

Wbrew woli rzeczników agresji, szerzących 
psychozę rzekomej „nieuchronności wojny", 
pokojowa polityka obozu socjalizmu, oparta o 
leninowską zasadę pokojowego współistnienia 
państw o różnych ustrojach, toruje sobie zwy_ 
cięsko drogę. 

„J est sila większa niż chęć, wola i decyzja 
każdego spośród wrogich rzctdów !Ub klas -
mówi! Lenin w 1922 roku - sita ta to po· 
wszechna ~wiatowa więź lkonomiczna, która 
zmusza je do wkroczenia na tę drogę utrz11-
mywanla z nami stosunków". 

Zgodnie z przewidyWanlaml Lenina życie 
zmusiło kraje kapitalistyczne do znormaUzo. 
wania . sw.ych stosunków ze Związki em Ra­
dzieckim, zmusiło je do wkroczenia na drogę 
wymiany handlowej z Krajem Socjalizmu, na 

To, oo było moźllwe w lat.ach wojny jest 
tym batdziej możliwe w latach pokoju, Nie­
jednokrotnie dawał wyraz temu przekonaniu 
Józef Stalin, który we wrześniu 1946 r. za,py­
tany przez korespondenta gazety „Sunday 
Times", czy w miari: dalszych postępów ZSRR 
na drodM do komunizmu możliwości poko­
jowej współpracy ze światem kapital!stycz­
nym nie zmniejszą się, odpowiedzi.al: „Nie 
wątpię, że możliwości pokojowej wspólprac11 
nie tytko nie zmniejszą się, Lecz mogą się na. 
wet zwiększyć". 

Najpotężniejszy rUch wszystkich c:ias6w -
ruch w obron1e pokoju, zasadę pokojowego 
współistnienla państw o różnych systemach. 
wpisał na czoło swego programu, stwierdza­
jąc jasno I stanowczo przed paru laty, że 
„Ten, kto twierdzi, iż Wbjna jest nieunikniona, 
szkaluje ludzko§ć", 

W świecie zwyclęta przekonanie, te dwa 
systemy mogą i powinny IJ(}kojowo ze sobą 
współzawodniczyć, że 'W sprawie pokoju 
jak to mówił tc>w, Mołotow - nie powinno 
być dw6ch obooów w Europie, jak i w świecie. 

Zawarcie rozejmu w Korei, ożywienie 
stosunków gospodarczych i kulturalnych 
pomiędzy krajami obu obozów, dojście do 
skutku konferencji berlińskiej, a obecnie ge­
newskiej przyczyniło sie cło odprężenia &ytu­
acjl mlędtynarodowei. Setki milionów ludzi 
na świecie mają świadomość, że widmo woj­
ny zostało cddalonP. I dziś te setki milionów 
zdecydowane są nie szczęd:r.ić wysiłków, by 
raz na zawsze uwolnić się od tego upiora. 
Mają one jasno wytyczon11 drogę. Wytycza tę 
drogę polityka radziecka, wskazująca, że jedy­
nie rokowania są metodą rozstrzygani.a 
spornych problemów międzynarodowych. Wy­
tyczają ją historycwe propozycje radzieckie 
w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa na­
rodom europejskim. Propozycje te, będące 
twórczym wyrazem wierności leninowskim 
wskazaniom o możliwości pokojowego współ­
istnienia krajów o różnych systemach poli­
tyczno • lospodarczych, zakładają W&pó!pra­
cę wszystkich krajów europejskich niezależ· 
nie od Ich u&tróJU. 

Dzi~, w 84 rocznicę urodzin wielkiego Le­
nina, prawa, które odkrył, idee, które głosił, 
nauki, które pozostawił, odnoszą pełny triumf, 
oświetlaj ąc--ludzkości drogę do wolności, po­
&tępu, pokoju. 

Naród polski już przed 10 laty dokonał 
'Wyboru. Jest dumny ze swej roli jednego z 
pionierów, jednej z bryl'!ad szturmowych, to­
rujących ludzkości drogę do lepszej, sprawie­
dliw6zej, ee>cjalistycznej przyszłości. Ale na· 
ród polski, podobrie jak naród radziecki, 
wierny wskazaniom wielkiego Lenina, świa­
do;ny, że wojna to najstraszliwsza klęska, ja· 
ka spada na wszystkie narody, nie żałuje 
wysiłków, by idea pokojowego współistnie­

nia państw o różnych ustrojach zwyciężyła. 

f 



• 

• 

!?2 kwietnia 1954 r. (nr 94) 

O najbliższych zadaniach ZMP. na wsi 
z referatu sekretarza ZG ZMP - B. Piechuckiego 

na XIV Plenum ZG Związku Młodzieży Polskiej 
II Zjazd partii nakreślił 

przed całym narodem konkret­
ne zadnnia w walce o dalszy 
rozkwit nas~ej ojczyzny, o 
szybkie podniesienie stopy ży­
ciowej mas pracujących. O 
wcieleniu ich w życie decydo­
wać będzie walka o umocnie­
nie sojus~u robotniczo - chłop­
skiego, o podniesienie produk­
cji rulnej, o przebudowę wsi. 

Nasze dzisiejsze Plenum zaj­
muje się sprawą ulepszenia 
pracy naszego związku na 
wsi, abyśmy mogli jak najle­
piej pomagać partii w realiza­
f)i jej porywających wska­
:lań. 

Partia wysoko oceniła wkład 
mtodzieży l ZMP w socjallsty­
czne budownictwo pierwszych 
czterech lat Planu 6 - letnie­
go. Trwałym dokumentem tej 
oceny jest Statut PZPR, który 
stwierdza, że "ZMP - mlUll­
wa, poiiiyczno - wychó'Wawcza 
organizacja młodzieży mlll~i i 
wsi - Jest aktywnym pomocni­
kiem partii w budowie socja­
lizmu'', 

Obecnie najtrudniejszy odci­
nek frontu przebiega na wsi. 

Przyswojenie nauK II Zjaz­
du przez aktyw ZMP - roz­
winięcie aktywności mlodzle­
zy robotnicze) \Y umacnianiu 
sojuszu robotniczo - chłopskie­
go na wsi, jest niezmiernie do­
nmsłym zadaniem dla ulep­
szenia prac.\' naszego związku. 
Wiele zasadniczych braków i 
słabości ZMP ma swe żródtu 
wtast1le w niezl'oiumleniu is­
toty sojuszu cobotniczo-chłop­
sklego. 

'te braki w pracy naszych 
orgamzacj1 na wsi, przejawy 
wypacżanrn polityki sojuszu 
robOtniczo - chlopsluego wsród 
mlodzlezy, mają rowmeż swo­
je zródla w pracy Zarządu 
Ll!ównego, jego sekretarlatll 
I wydziałów. Sekretariat zbyt 
rzadllo zajmował ts1ę pracą 
urgamlacji na Wsi, a podejmu­
jąc n~wet słuszne wnioski nie 
prowadził konsell wen tnie Wal~ 
k1 o wc1el„me ich w tycie, 
Zwiększenie oddL1alywanla 

ZMP na szerokie rzesze mlo­
dl1ezy wiejskiej wymaga zna­
czneJ poprawy w pracy poll­
tyczno - wychowawczeJ lw1ąz­
ku. 
Wśród m.lodziety wiejskiej, 

w szczególnośe1 W POM, POR 
1 spóldżtelmach produkcyj -
nych, wy ras tają coraz hcz1i1ej 
ludtie o dużym poczuciu otl­
powiedz1alnoścl za zespołową 
gospodarkę, za realiżaCJę waz­
nych, ogólnonarudoWych za­
d<1ń, prncowici, pelm inicjaty­
wy. Uanowią om podbtawową 
siłę 1 bporę ZMP na WsJ. 

Reallt.acja posta wlanych przez 
Il Zjazd Ladań wymaga, '.>y 
ZMP dostarcżał tolm~twu co­
raz Wl ęceJ pełnych zapału I 
chęci do prucy Judzi. Zglusze­
nie się do wyjazdu na wieś 
przoduJątych, ml<.xly~h . me­
chaników, ślusarzy z zakładów 
pracy należy traktować jako 
niel.Wykle cenną, pa traotyczną 
iuicjatywę. Uzyskanie ptzy­
dzrnłu do pracy w rolnictwie 
jest dla chłopców I dtiewczqt 
- absdiwent6w uczelni I szkot 
.._ zaszczytnym; ZMP-owskim 
zadaniem . .Musimy sŁale I nie­
ustannie zwiększać Wplywy I 
oddzlaływ1rnle młodzieży ro­
botniczej na młodzież wiejską, 
podnosić poczucie od-powie· 
dztalności mludych robotników 
:ta rozwój wsi. 

'tak wychowujmy tnlódzież 
w ZMP, by miała ona ambi­
cję przodowania również w 
pracy na roli, w podnoszeniu 
produkcji rolnej J wprowadza­
niu nowych metod uprawy I 
hodowli zarówno w gosptJdar­
stwach Indywidualnych, jak I 
gpóldzielniach produkcyjnych I 
PGR. 

Dla wychowania aktywu 
ZMP-owskiego na wsi konie­
czne jest, by brał on coraz 
f/.ywszy udział w pracy rad 
narodowych i tam przechodził 
szkołę działalno$d społecznej. 
ZMP • owcy, koła l Instancje 
ZMP muszą przez dobrą prilcę 
z młodzieżą zdobyć sobie au­
torytet w radach nartJdowych, 
komitetach Ftontu Narodowe­
go wfród całego społeczeń­
st~a. Tym ostrzej muszą być 
zwalczane wszelkie objav.ry 
biurokratycznego zarozumial­
stwa w stosuhkll do działa~ 
czy rad narodowych I organi­
zacji masoWYch ze strony za­
rządów powiatowych i zarzą­
dów wojewódzkich ZMP. 

Wiele jest cennej inicjaty­
wy naszych kół w tegorocznej 
wiosennej kampi}Ilii siewnej. 
Przy pomocy różńych środków 
agitacjl, a przede wszystkim 
przez własny przykład zetem­
powcy pomagają w szybkim 
przeprowadzeniu siewów 1 
stosowaniu nowych metod u­
prawy. 

Jednak wiele Instancji I kół 
ZMP oderwany~h jest od co• 
dziennego wysiłku młodzieży, 

Chodzi o to, by osiągnięcia 
i doświadczenia organizacji 
przodujących wzbogacały pra­
ce wszystkich naszych kół. 
Niech ZMP - owcy i młodzież 
staną do pionierskiej walki o 
wprowadzenie nowych metod 
do rolnictwa. ZMP - owiec 
na wsi powinien być agitato­
rem powszechnego stosowania 
takich zabiegów agrotechnlct.­
nych I metod uprawy, jale 
wczesne podorywki, głębokie 
orki przedzimowe, wapnowa­
nle kwaśnych gleb, oraz walki 
o przeprowadzenie wszystkich 

prac polowyc;h, a w szczegól­
ności zbiorów zbóż, ziemhia­
ków i siana w krótkich te1•­
minach. 

Niech ZMP-owćy I rrilodzleź 
lnicjUją w społdzielniacll pro­
dukcyjnych i PGR śmiałe 
stosowanie takich metod upra­
wy, jak kwadratowo - gniaz­
dowe sadzenie tiemnlaków, 
siew krzyiowy zbót, wysiew 
wraz z ziarnem granulowane­
go superfosfntu oraz wprowa· 
dznnie nowych odmian gatun­
ków roślin. 

Plagą naszycli pól są chwa­
sty, one pożerają ok-0ło jednej 
czwartej Mszych tbiorów. 
Wstydzić się poviinien zetem­
powiec, Jeśli na polach . jego 
rodziców, gromady, spółdziel­
ni i PGR jlanoszą się chwasty. 
Niech więc nasze kola prowa­
dzą calą młodzież pracująćą 
I szkolną na „zielony front 
walki przeciw wrogom na­
szych utodzajów". 

Specjalnie wielkiej mobi­
lizacji młodzieży wymaga wal­
ka z r;:oźnym szkodnikiem u­
praw ziemniaczanych ~ sten· 
ką tlemniatzaną. 

Ogromnie ważrtą galęilą 
rolnictwa jest hodowla, a więc 
produkcja mięsa, mleka, wełny 
itp. Niedobrze jest, kiedy nie­
którzy ZMP-owcy, młodzi lu­
dzie, strÓnią od pracy na tak 
ważnym, zaszczytnym odcinku 
rolnictwa, jakim jest hodowla. 

W wielu PGR i spółdziel­
niach produkcyjnych istnieje 
potrzeba zasilenia obsiugi 
hodowli nowymi, pełnymi za-· 
pa!U, mlodytni ludżfnl. Dllite­
go trzeba, by kola ZMP - ow­
skie, w porozumieniu z orga­
nizacjami partyjnymi skiero­
wały do pracy w hodowli 
dobry~h swyc,h członków, by 
troszczyły się o chłopców i 
dziewczęta pracujących w o­
borach, chlewniach, owczar­
niach i fermach drobiarskich, 
dbały o podnoszenie ich kwa­
lifikacji :zawodowych. 

Wiele jest przykładów, :!:e 
ZMP-owcy są Inicjatorami za­
gospodarowania odłogów przez 
gromadę, PG'Fl, spółdzielnię: 
Jest to ba1-dto cenne, KOia 
nasze powinny pomagać w 
wykrywaniu odłogów, zgłaszać 
je do rad nllrlldowyćh i prze­
konywać thlopóW do icb zago_ 
spodarowania oraz brać udział 
W 'gromadzkich zespołach u­
prawy. 

Zadanie naszych kói i 
ZMP owców polega na t:rm, by 
pomagać partiii w organizowa­
ni u pomocy sąsiedzkiej. w wy. 
korzystywaniu qiaazyn QOM i 
przekonywaniu swolch rodzi• 
ców do zespołowego korzysta­
nia z pomocy GOM. 

Polepszajmy ptaćt: tirgani· 
zacji ZMP-owskich w spół-
dzielczości samopomocowej, 
tak by pracujący tam 
ZMP-owcy troszczyli się o roz­
wijanie samorządu, o ku!lurę 
handlu, o to, by pomoc pań· 
stwa przeznaczona dla pracu­
jących chłopów nie była prze­
chwytywana przell kulakow. 
Tysiące chłopcbw I dziew­

cząt w małotolnych gospodar­
stwach Województw centr11l· 
nych l. wschodnich zyją jesz­
cze w trudnych warunkach. 
Boryka się z trudnościami 
wiele młodych małżeństw. A z 
drugiej strony jest jesi:cze 
ziemia, są przygotowane go· 
spodarstwa w województwach 
?.Bchodnich I północnych, Jttóre 
czekalą n.a osadników. ldtmy 
z tym do mlodz!ety i organi­
zujmy ją do wyjazdu, ~oma­
glljmy organizacjom partyj· 
nym i radom narodowym w 
przekonywaniu chłopów efo 
osiedlania się na tych tere• 
nach. 
Chcemy wnyscy, by tycie na 

wsi stawało si~ corai lepsze, 
by sgybko rosły urod'l:Bje na­
szych pól, by znieś~ kUhrcld 
wyzysk. Drogę do tego otwie­
ra w pełni- spóldl!.ielcwić pro­
dukcyjna. 
Nieśmy więc prawdę o tyciu 

w spółdzielniach produkcyj­
nych do całej młodzieży wiel­
skiej, zdobywajmy ją dla &pra­
wy socjalistycznej prtebUdO• 
wy wsi. 

Wnikliwej opieki• Instancji 
ZMP wymaga praca kół ZMP 
w gromadach, w których obok 
spółdzielni produkcyjnych isL 
nieją gospodarstwa indywi­
dualne. Przeciwstawiać sill 
trzeba zdec:)fdowanie kułackim 
próbom rotbijania młodzieży 
na spółdzielczą I niespółdziel­
czą, umacniać jedność wszyst­
kich Qhłopc6w ! dziewcząt w 
patriotycwej walce pneclw 
zacotanlu, kułackiemu wyzy_ 
skowi:, o rozkwit całej groma. 
dy. 

Szybkiej poprawY wymAga 
praca organlz.acji w PGR. Or­
ganizade ZMP-owskie powin­
ny wydać wa1kę llćznym 1esz­
cze przejawom marnotraw­
stwa i rozkradania mienia 
paa\stwowego. 
Potężnym środkiem wYCho_ 

wania młodzieży i wyzw11Jan\a 
jej zapału i inicjatywy jest 
rozwój wapótzaWodnictwa. 

Nie jest ono jednak należy· 
cie doceniane. 

A potrzebny nam jest taki 
ruch ws.półzawodni<itwa, ktOr}' 
ogarnie wszystkich młodych 
robotników rolnych, trakt:orzy. 
stów, sp61dzielców, hodowców, 
całą mlodzleż wiejską. 

Partia wskazuje, że najwięk_ 
szą sprawą w jej działalności 
i organów władzy ludowej 
jest troska o prostego człowle-

ka, o jego potrzeb;. Wiele jest 
jeszcze na wSl prtejawów nie­
sprawiedliwośdl, żla, marno~ 
trawstwa, łamania ludowej 
pn1worządności. 

Je~ jeszcr.e tak, że niektó­
rzy nasi aktywiści widząo ka­
rygodne warunk.4 w jakich 
~yje mlod11ież w wielu je&zcze 
POM i PGR, zbierają tAkie 
fakty i przywotą je do zarzą­
dów, a nie Btarają się, aby je 
z miejsca usunąć. Tego nie 
można dłużej tolerować. Akty· 
wista nie powin.:len 'Wcześniej 
wyjechać, nim do końca nie 
załatwi słusz.hych potrzeb mło. 
dzieży. 

Bojowym i wdz.t~znytn za­
daniem ZMP je&t rozWijanle 
na wśt oźywlonej dZla!alno~ci 
kulturalnej i sportbwej. ' 

Jednakie ZMP nie w:ylto­
rzystuJe w ttm takre5ie wlel· 
kich motliwości. stworzonych 
przel. władzę lUdówą. Swiecą 
jesz.cZe pttsiltl!ml llC'l.ne ŚWh!­
tlice i bibhotelt\ ba wsi, ód­
pychajq swoim wyglądem 1 O• 
puszczeniem. Koła i zarządy 
ZMP godz:\ sill często r. nlid<\i 
szanymą w :tyC!U mlo'.it.idy 
wiejskiej, z anuśnylń1 i bez­
czynnyipi wiee7.<irami, z bez· 
myślnym podpieraniem płotów 
i wystawaniem na drogach 
przez długie go<lilny wolne od 
zajęć. 

Zadaniem ZMP--owców jest 
stać się aktywnymi bOjowni­
karnl o kulturq, pionierami 
postępu w całoksitałcie życia 
wsi - pomagać nowemu w 
walce ze 11tarym, wnosić do 
gromad wesołość i radość, ta­
niec i piosenkę. 

Organizacje wielskie nie po­
dołają tym trudnym zadanlom 
bez zwiększonej pomocy orga­
nizacji robotniczych, stkol­
nych i studenckich. 

NiemnieJi;zl! aą nasze za­
niedbania 1 ełaboeci w precy 
nad rozwojem sportu na w11. 
O tym że zdobył on sobie już 
poważ~e pozycJe wśrM inłó­
dziety wiei11kieJ, iwladozy licz• 
ba ponad 400 tys. członków 
LZS zorl(ahl'!owenych 'W blis­
ko 13.000 kół orai. prawie 100 
ty11. z<lobytych na vl6i odznak 
SPO. Chotlat udział ZMP-ow• 
cow w ptaty Ludowych Ze• 
spolów Sportowych jeo;t cerat 
większy (ZMP-owcy l!!tanowl' 
ponad 70 proc. czł'Onków rad 
LZS), to jednak zarządy kól 
ZMP niedostateczńie intete• 
suJą s1~ rozwojem iycla spor• 
towego na wsi. 

JKt to jedna z głównych 
przyczyn malej żywotnol;cl 
wielu LZS, które nie prowa­
dzą często żadnej dzialalno'ści 
}Ub pracują źle, nie tworzą 
różnorodnych aekci i spdr«>· 
wych i czekają tylko na po­
tnoo z góty - na przydział 
spnEjtu. lub przyJazd grupy 
z Komendy .SP", która. prze-
prowadziłaby 7.aWbay. ' 

Z całą etanoWć:WśOil\ I tipo· 
rem walczyć powinniśmy o 
tworzenie boisk sportowych w 
gromadach, o pełne wykortY­
stanie funduazów przeznaczo­
nych na ich budoWłj l zakup 
sprzc:tu. 

Po t:: Pienum KG nastąp!la 
znaczna pol)rawa w rozbudo­
wie ueregów ZMP. W okresie 
tym przyjęto do ZMP ponad 
100 tysięcy chłopców I dziew­
c:.są t na wsi i założono 3.500 
kót Szczególnie cenny jest 
wtrost organizacji w woj. kie­
leckim, warszaw~klm, łódżkim, 
lubelskim i białostockim, które 
do niedawna po;i;i;>stawaly w 
tyle w zakresie wzrostu orga­
nizacji. Na tle tych osiągnięć 
v. pre.cy prtetlżjazdoWej szcze­
gólnie ostro wY!ltąt)lle nierów• 
nomiernośó wzrostu, będąca 
wyrazem nieprzezwyciężonej 
żywibłowośd w pracy ZMP. 

W pracy naszych ln~tancJI 
zastło ostatnio szereg ko• 
rz:rstnych zmian. Zwlększyl11 
sii; wW: aparatu I alttywu J 
ma~!lml młodzieży. Zmiany 
te na~tę!)ują jednllk w spe· 
sób stanowczo niezadowala~ 
jący. Na~ aktyw w dalszym 
cł:igu częstó jes!cte „foto· 
gratuje", reJes11rujoe nlewla§­
ciwy stan rzeczy, a nle zmle• 
nia zlej sytuacji na lepste. 

Nadmierna ilość plsanych 
dyrektyw, częsh! polecenia 
„z góry'' zabija:Ją samodziel· 
ną Inicjatywę dołowych lrt• 
stancji naszel organluacj I, 
kaią pracować dla ..,gor", a 
nie dla dołu. 

Olbrzymia SO-ty111lęc:z:na ar­
mia delegatów1 wybranych 1111 
konferencje powiatowe I miej­
skie, powinna stanowić trzon 
aktywu ZMP. Otl pracy tego 
aktywu, od pracy dziesiątków 
tysiE:cy aktywistów wybranych 
do władz ummowych organi­
zacji zależeć będile realiz.acja 
nowych zadań. Sprawą wt­
chowywania i uzbrajania poli­
tycznego aktywu siale zajlnb­
weć sit: muszą wszystkie irt­
stancje Z.wiąz.ku Młodzlety 
l?olskleJ. 

l?artia naltteAlihl t)rotram 
bliski każdemu ozłowlekowi 
pracy w naszym kraju, pro­
gram, w którym wyrażona jest 
najgłębsza troska o dobrobyt I 
szczęście narodu, o silę i roi.· 
kwit ojczyzny. 

Uibrojenl w ten program l 
ojcowskie wskazania partii, 
zapalajmy serca młodych pa­
triotów do wytrwale) pracy 
dla Polski I śwl~teJ spraw)' 
pokoju. 

GŁOS ROBOTNICZY 

- Będę produkowala tylko 
takie pończochy, jakie sama 
chciałabym nosić - f!IÓW!,.Ste­

fanla Kowatska z ZPP łm. 

Zubtzyćklego oslągajqca 

130 proc. wylwnania normy. 
Łqazarka Kowalska na cześć 

1 Maja zobow!qzala się nie 
wypuszczać żadnego braku. 

Fot. - M. Sz. 

Nie w_ykorzystane możliwości 

STR. 3 

fCul ~DIP!e~ 
Sto kilometrów kanałów 

.i przewodów Y1odoc~ągowych 
W bieżącym miesiącu r.ałoga Miejskiego PrzedsiębJ.or­

stwa R-0bót · wodociągowo - Kanalizacyjnych przeżywał.a 

niezwykły jubileusz. Ota od roku 1950, czylii od powstania 
naszego przeds.iębi>0rs-twa, załoga zailnstal>0wala na terenie 
Łodlli 100 km kanałów i przewodów wodociągowych, pod­

łączają~ je do sieci. 
To wielkie o&iągnlęcle załoga zawdzięcza licznie podej· 

m<iwanym zobowiązaniom produkcyjnym i udział-OWi We 
wspólzawodnictwle pracy, które przyozynia się do realii..a· 
ci-i. planów rocznych z nadwyżką. Pracując w ten sposób 
załoga ):>rzyczynii.a się dó podniesienia stanu zdrowotnego 
robotniczej Łodi.i. 

Za rnało ogródków działkowyc~ 
.Na szczegól.Ile wyTófoiertte żasługują następujący pra­

cownicy: Florian Sabela, Stefan Ku.rzelewskl i Józef Ko· 
per, którzy, tirzodując w wykonywaniu swych zadań, !:\ 
wzorem dla załogi MPRW-K. 

J. JlllDRZEJEWSKI 

Załoga oddziału „8'1 otrzymała wodę 
Zbi-Ory warzyw i owoców 

uzyllkiwane w ciągu roku 11: ra• 
cjonalnie uprawianego ogród­
ka działkowego dochodzą nie· 
raz do 700 kg. Nie potrzeba 
więc uzesadni.ać, że znaczenie 
ogrodnictwa działkowego, jako 
czynnika wplywającego w 
znacznym stopniu na poprawę 
zaopatrzenia, a tym samym i 
na podwyższenie poziomu by­
towego mas pracujących, jest 
bardw duże. 

Obecnie na terenie Łodzi 
mamy 49 kilkuhektarowych o­
gtodóW dzialkowYch, z których 
korzysta 2 950 dzlatkowiczów. 
2 !150 rodzin robotniczych i pra­
covmiczych może więc jesie· 
nlą poccynić pewne zapa.sy 
świeżych warzyw i owoców na 
zimę. Hodowanie warzyw i o­
woców na wła.!nej dtlatce, po­
za bezpośrednimi korzyściami 
dla działkowiczów, stanowi 
powatne oddążenie rynku, nie 
mowiąc Już o tdrowotnym i 
społeczno - wychowawczym 
znaczeniu pracy na działce. 

Można by jeszcze wyliczać 
i inne korzyści, jakie daje po· 
'iadanie własnej działki~ ale 
!J<)przestajel'ny na tym, bo jak 
wynika ze wzrastającej z kaz­
dym rokiem ilości zgłoszeń na 
ogródki działkowe, r obotnlcy 
i praeo\11\nicy doskoMle o nich 
wiedzą. Zast!mowmy się ratzej, 
Jakle mamy możliwości dalsze. 
go rm:woju ogródków działko­
wych w naszym mieście i czy 
są one we właściwy sposób 
wykorzystywane. 

Z ro!tmów przeprowadzonych 
z prz.edstawicielami Wydziału 
Socjalno-Bytowego Okręgowej 
Rady Związków Zawodowych, 
jak również z pri.edstawicie­
lami Wydziału Budownictwa 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzl dowiadujemy się, i.e 
mo~Uwości żwiększenia tych 
terenów istnieją, ale wysiłki 
w tym kierunku są, niestety, 
nie wystarczające. 

Swiadcey o tym m. in. fakt, 
że na zaplanowanych w br. 
150 he-ktarów gruntu pod o­
gródki Wydział Budownictwa 

przekauił do dJ!;poeyel! Okrę­
gowej Rady Związ.ków Zawo­
dowych tylko około 30 ha. 

Nie ulega wątpliwości, że 
Wydział Budownictwa Prezy­
dium RN na:potyka na cały 
szereg· trudnoś<:i w wysi.ukiWa­
niu nowych terenów pod upra. 
wę, że załatwienie wielu gpraw 
nie jest wcale łatwe. Niemniej 
jednak trudności te nie mCłgą 
stanowić przyczyny uniemożli­
wiającej wykonanie zakreślo­
nego planu. 

Od kliku np. tygodni ,,w 
trakcie z.ałatwlanla" jest stira. 
wa około 80 ha gruntu z tere· 
nu „Księżego Młyna'', znaj­
dującego się w dyspozycji 
PGR. ZwląU!:l zawodowe Wy­
stąpiły do Wydziału Budownlc· 
twa z projektem przekazani.a 
tych terenów, na których zre­
sztą w przyszłości ma być za­
łożony park - pod cMsową 
uprawę ogródków działkowych. 
Wydział Budownictwa zobo· 
wląi.ał się wYstąplć 7.1 tym pro. 
jektem z kolei do Minister­
stwa Rolnictwa, ale z niewls• 
domych przy~zyn do tej póry 
tego nie uczynił, Poza tym na 
terenie naszego miasta znajdu­
je się wiele małych P.rzest.rze• 
ni nie przekraczają<!yć!h 1-2 
ha, które również można by 
przeznaczyć na założenie o­

gródków, ale dotychcuś o tym 
nie pomyślano. 

Mówiąc o blędach popełnia­
nych przez Wydzi.al Budownit!· 
twa nie należy umniejstać jed· 
nak i winy związków zawod<l• 
wych, który<!! współpraca z 
Wydziałem Budownictwa w 
zakresie ogródków działko­

wych znajduje się pod wiel­
kim znakiem z.apytanla. Cho­
dzi o to, :l;e związki zawodowe 
nie uzgadniają z: Prezydium 
RN wielkości i lokaliiiacji po-

nczególnych ogrodów działko­
wych, a ponał!to nie wykazu• 
ją żadnej inicjatywy w wy~ 

naJdywanh1 nowych !_erenów. 

Takie postępowanie związ­

ków zawc~wych, jak l Prezy~ 
dium Rady Narodowej jest nie­
dopuszczalne, :zwłaszcza obec­
nie, kiedy II Zjazd partii po­
stawił przed rolnictwem rów• 
nie>! udanie z.Większenla pro­
dukcji warzy-w 1 owoc~w, 
szczególnie vt strefie Wielkictl 
miast i ośrodków przemysło. 
\\tych. NO.lety przeanalizować 
dotychczasowy styl wepółpraa 
cy między WydZlałem BUdOW• 
nictwa a Okręgową Radą 

Związltów Zawodowych I WY· 
ciągną~ 1. tego właściwe wnio­
ski. '.Natychmiastowe zast06Ó-· 
wanie tych wniosków w p~ak­
tyce niewątpliwie przyczyni 
się do zwiększenia llóścl o­
gródkOw d&iałkoW)'ch, a oo za 
tym ldtie, ptzYC7.ynl się <IO 
dalszego J;Xxlt:\les!enhi stopy 
życiowej ludzi pracy naszego I 
miasta. 

w. s. 

Od Q_łuźszego ezasu w odćfalale „B'' ZPZ im. Barcfow­
skiego br6k było wody. Robotnicy myli się w wiadrach 
i rtle mogli korzystać z urządzeń $8.nitarnych. Hydraulicy 
zajęci byli inną pracą, a termin llAlprawy rur wodnych w 
oddziele 11B" stale odwlekano. 

Dwaj ślusarze, Kazimierz Szymański i .Alojzy Pałaszew· 
skl, realizują~ zobowląt.anle, podjęŁe dla uczczehla II Zjaz· 
du partii, podj11li się dokonać naprawy rurociągu, choć 

praca ta nie wchodziła w zakres Ich obowiązków. 
Zobowiązanie zostało wYkonane dzi~ki ofiarnym wYsił­

koin dwó~h ślusarzy l tałoga oddziału „B" otrzymała wo­
dę, której oczekiwała od dawna. 

T. HAJDUKIEW10Z 

Konkurs na najaktywniejszegą 
racjonalizatora 

W pierwszym kwartale br. klub technJ.ki i racjooaliza-
- ~ii przy ZPB im. Okrzei urządził konkurs na najaktyw­
niejsżego racjoMlizatbra. T:huł ten oraz nagrodę w posta­
ci wełt:\Ulnego materiału n.a garnitur zdobył majster prze­
wijalni Stefan Rynkiewicz. [)rug& nagroda (kredens ku· 
chenny) przypadla w udziale Stanisławowi Rurarzowi, 
brakarzowi w przędzalni. Trzecia nagroda (teczka skótza· 
08) przyznarta została ślu!lllrzówi Maksym!Jlanowl Kidawie. 

W czasie trwanta konkurBU złożono 42 wn ioski tacJona-
llzatorgkle, które przyniosą zakładom tysiące :tłotych 

oazczędnoścL 
S. WOJTYNKA 

Dla miast • 
l WSl 
• 

Przed chwilą na ta bllcy !»'O­
dukcyjni!j zanotcrwo11ho; bryga­
da WoŻhlaka - 13~ proc. pl.a­
nu. Był to wynik I'. ub\ejflego 
dnia pr;icy. 

Na twarzy walcowniki! Win­
centego Wożniak<! maluje sii: 
wyraz zadowolet:\ia. Jego bry­
gada na cześć 1 Maja ~bó· 
wiązała się pódnleść produk­
cję o 1 !)roc. Dzięki wzmoźo­
nym wysiłkom brygada syste­
rrt.atycznle zwiększa Wykona­
nie p1anu. 

9 lat temu Wirtcenijt Wo!­
nlak przekrocz.vł brame Za-

Widły, rzecz na por:ór drob­
nej wagi. Ale aby były gotowe 
- mu~! nad nimi pracowacl 
kolejno 36 robotnikqw. 

W ltoflcoWej faz!e tej „lań" 
custkóWeJ'' roboty praćuJą 
H!?nr.)łk SzprUćh l Józef Ku­
śmierz. :Pra.ser Szpruch w ra­
mach Cżynu Majowego t.więk­
szył produkcję o 2 proc. 

O parę metrów dalej pracu­
je przy SWYm warsztacie pro­
~towacz Józef Kuśmierz. -
J:l.obota pall sli: w jego rękach 
- tnów:ą o nim towarzysze z 
nr11at1izadl partJJnei Ku-

bowiązań I-Majowych dadtą 
oni ponad plan 30 ton gwoź­
dzi. 

W równych odstępach czasu 
sypią .się gotowe gwoździe do 
skrzynek. Nad maszyną po­
chyla się przodownik-gwoź­
dziarz Ciupiński. Troskliwa o­
piitka nad parkiem maszyno­
wym utnożliwin mu stale pod­
noszenie wyników produkcyj­
nych. 

* * • 

Bogaty -wybór 
tkanin jedwabnych w sklepach łódzkich 

Co to jest wkrętka? Na ogół 
Wszyscy wiemy. Nierai. też 
nad wkręceniem tej malej 
„śrubki" stolarz zdrowo za­
klnie. 

Ale wkrętki , które produku­
je Wacława Bartniik - idą w 
drzewo jak PIJ maśle. Daje 
ona pr;>dukcję wysok iej jako­
ści, osiągając przy tym 142 
proc. wykonania pl.anu. Wynik 
ten osiąga mi~zy inrlymi 
dzięki stosowaniu metody 
Zandarowej. 

Sklepy z tekstyl\ami w Ło­
dzi I w wojewóddwie mają 

możliwuść :uiopatrzenia się w 
bieżącym sezonie wiosenno -
letnim w znac;zne iloki no­
wych, e.itetycmych rodzajów 
tkanin z jedwabrn sztucżnego, 
które wyprodukował nasz 
przemysł jedwabn:czy. 

Nie ml! również trudności 
w nabywaniu tkanin z jedwa­
biu naturalnego, drukowanego 
w piękne wiory nletołlą fil• 
!nową oraz malowanego ręct­
nie. Każdy ku[JOn tkaniny ma· 
lowaine j ręczrue ma i11.ny 
w:zót, wybór wzorów jeost w ięt 
n iezwykle szeroki, 

Dla wsi przeznaczone eą I 
tkaniny jedwabne w efektow­
ne wZ-Ory o motywach ludo­
wych. 

V! 87.Czególnie bogatym a­
sortymencie, bo w około 2tl0 
nowych wzorach, znajdują się 
na rynku !t'!tme tkaniny su­
kienkowe, Jak żorżety i mon­
gole, przy czym przeważai:t 

tkaniny " wielobanvnych 
wwrach kw iatowych, wykoń­
czone tzw. metodą filmową, 
drukowane w popularne gro­
chy i groszki lub modne pas­
ki i paseczki. 

Zaopatrzenie wielu sklepów, 
mimo tak szerokich możliwoś­
ci, nie jest jednak dostateczne. 
Zdarza się bowiem, że niektó­
rt.y kierownicy ogreniczają się 
do ;zamawiania niewielu ro­
dzajów tkanin. Wydaje się, że 
należy odważniej zaapatrywa~ 
się w piękne materiały, które 
z pewnośclą znajd!\ wielu na­
bywców. Dowodem tego Je!!t 
ogromni! powodtenie, Jaki:n 
cieszą się PDT j>tlly ul. Pitrtr­
kows.kiej 62, Dom Włókienni­
czy przy ul. Plott·kowskiej 87 
I l!r\M sklepy uspoletznione, 
które pmlladają na składzie 
bogaty wybór letnich tkanin. 

I:ltl/gadzi.da Woittiak. 
Obok tego na półkach skle­

pów znajduje się 15 nowych 
rodzajow tkanin sukienko­
wych i 10 bluzkowych - ko­
lorowo tkanych. 

W sporych ilościach I duzytrt 
wyborze znajdują się W skle­
pach tekstylnych pOdszeWki, a 
także delikatne tkaniny bie­
liźniane w pastelowych odcie­
niach. 

Do pochodu 1-Ma)owego 

ZACISNIĘTE BRATNIB RĘCE - CHLEBA WIĘCEJ, 
MASZYN WIĘCEJ! 

' 

. . 

kładów Przemyełówyćh „Ko­
muna Paryska", Nie zn11ł 
wówczas żadnego Zllwodu, Lę­
kał się, czy podoła trudno­
śeiom. Uczy! s ię jednak z za­
pałem. SŁar.;i robotnky chęt• 
nie przekazywali mu !We dłu• 
goletnie dośWiadczenla, Z ro.o 
ku na rok rosła fl!btyka, ró.!ł 
w pracy WożhiQk, podobnie 
Jak roolo wielu, Wielu innych. 

Wkrótce pow!erzonó rt1u sta• 
nowisko brygadzisty. StaMWl• 
sko bardzo odpowiedzialne, od 
którego w powai:nej mietze 
uzależniona Jest produkcja wl­
dlarni. 
Woźniak: obejmuje wzro­

kiem Wielki piec, w którym le­
zą rozpalone tlo b!alo~ci sta• 
!owe płasktJWI'liki. 

Gotowe! 
Robotnik w ciemnych, o• 

chron.nych okularach długimi 
kleux:zami wyjmuje z pieca 
białą sitabę ttali, Podaje ją 
Woiniakowi. Teraz następuje 
najważnieji;za czynl!ość. Bry­
gad:dsta staje przed mastyną. 
Wprawny ruch. Dwie unar­
sz.czk i przecinają wysokie czo­
ło. Grubieją żyły na musku­
larnych tqka<.h. Krótki zgrzyt 
mlJszyny. Z jej gardła wypły­
wa spłaszo:tona stal. n;i której 
został „nam.olowany" wzór wi­
deł trójzębnych . Na żela:z.nym 
wózku rośnie ster'..a stalowych 
auta bek, 

Pdt. - A . .1. 

śmierr. w ubiegłym roku za­
meldował o Wykonaniu zadafi 
6-letki. 

Wldlarnie produku je coraz 
więcej wideł. Produkcja ich w 
porównaniu !li 1939 rokiem 
w:i.rooła prawic o 80 proc. W 
Czynie 1-Majowym zalo11a da 
dodatkowo 2 tony wideł. 
Oddział teh produkuje wiele 

„fasonów" wiriel. A więc 
„trójki" i „czwórki'' (widły 
trójzębne i cderozębne), „dzie­
wiątki" i „dziesiątki" do bu­
raków I do kartofli. Przy pro­
dukcji ,,dziewiątek" byty maj­
ster, a ·obecnie kierownik od­
działu. tow. Andrzej Rak, za~ 
stosował nowy sposób wy gn ia­
tania gałek, które d.awniej by­
ły spawane, To usprawn ienie 
umożliwiło znaczny wzrost 
produkcji, 8 robotników moż­
na bylo przesunąć do innych 
robót. 

* * ... 
Nłedawno obok starej gwoź­

dziarni rol.poczęto roboty 
t.iemne, Dziś nowe, czer wone 
mury przerosły starą fabrykę. 
W niedługim czasie widna, 
nowoczesna ha la produkcyjna 
zostanie oddana dó użytku. 
Ale robotnicy „starej fabryki'' 
nie czekają. - W starym od­
dziele nie słabnie tempo wal­
kl o poMdplanową produkcję. 
. Robotnicy gwoździarn i wiedzą, 
ze l'la !~Il t)rodukcJę czeka 
znuteto i wieś. W ramach z.o, 

Wacława B.artnik jako jed­
na z p ierwsz, eh przeszła na 
obslui;:ę li maszyn. W ten 
sposób oddział przestał bvć 
„wąsk im gardłem" . Wysi~ki 
organi za cj i pa r tyjn ej przyn io­
tły pożąd 0 ne r e?.U ltd y. 

• * * 
Robotnicy Za kbdów „Ko­

muna Pa ryska ", których pro­
dukcja dociera n:em.al do każ­
d ego U!k i]tka kra jt• , us taw!cz­
nle \VZJn3!',ają wnlkę o pla n. 
W porówna niu z 1939 r zwięk­
szyli oni produkcję o 83 pr oc. 
(przy wzrości e zatrud ni enia o 
40 proc.). 

Za log.a szczyci s ię również 
Innym! osiągnięciamL Zdrowo 
roshą dzieci w żłobku 1 przed­
stkolu. Przy fab ryce został o­
tw!!rty Zakład Leczn!~zo-Za­
pob'.~t>~wc :i;y , w k tórym pra­
cuje kilku lekarzy - specja­
listów. Rozwijll s i ę OZR. 
Zwiększa się produkcja roL"la 
i hodo<·J l!!na w p rzyzakłado­
wym majątku we wsi Ga rnki. 
W najbli ższym czasie ze.stanie 
óddana do Użytku o.owowybu­
dowana stołówka. 
Systematycżnej poprawie u­

legają warunki pracy w od­
działach. '.Kierownictwo zakła­
dów troszczy się coraz bar­
dziej o S·Pra wy bytowe robot­
ników. Wielu z nich otrzyma­
ło nowe mieszka nia . 
Żródlem osi ągnięć ZP „Ko­

muna Paryska" jest wzrost 
świadomości poll tycznej zało­
gi. Organizacja partyjna 
wzmaga pracę uświadamiają­
cą wśród robotników, mobili­
zując ich do walki o pian. 
Ostatnio wielu przodujących 
robótniblw zostało przyjętych 
w szeregi partii. 
Załoga ZP „Komuna Paty„ 

ska", która realiż.uj ąc zobo• 
wiązania zjazdowe wykonała 
plan kwartalny w 105 proc., 
nie z.awledzie I tym ra zem. 

W 1-Majowym pochodzie 
będzietny nlcśll transparent z 
n.apisem: „Zobowiqzania pod· 
jęte na. cześć I Maja wykona­
liśmy z honorem" - tak przy• 
rze-kają robotnicy. 

M. KORDOS 
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Z wizytą pod kopułą cyrku 
Koreańska dziewczynka 

Kochane dzieci! Na pewno ciekawe jesteście, jak ubie­
rają się Wasze małe przyjaciółki w dalekiej Korei, 
o której tak często słyszycie w szkole i od ~woich rodzi­
ców. Dzisiaj zamieszczamy rysunek ma~j Koreanki, 
wyprowadzającej na pole krówkę. Dziewcziynka ubrana 
Jest w narodowy strój koreański, uszyty z jedwabiu. 
A w jakich barwach? Zobaczycie sami, gdy zakoloruje­
cie rysunek. 

Podajemy Wam kolory, jakimi musicie pokryć strój 
Koreanki. A więc do · dzieła. 

Spódniczka układana w szerokie fałdy jest różowa. 
B luzka ma kolor jasnozielony, a na rękawach kolisto 
naszywane są różnobarwne wstążki. 

Zaczynamy od mankietów bluzki. Są one różowe. 
Wstążki mają kolory: żółty, purpurowy, ciemnozielony 
i niebieski. Haft na nich (punkciki) jest żółty. Dziew­
czynka nosi krawat ciemnoczerwony. Wzory wyszywa.­
ne na krawacie i bluzce są w kolorze złotym (my uży­
jemy żółtego). Pantofelki brązowe z żółtym brzeżkiem. 

Dalej Wam nie dyktujemy. Tak pokryjcie barwami 
cały obrazek, abyście mogli się nim pochwalić przed 
rodzicami i przed nami. 

Wytnijcie zakolorowany rysunek i prześlijcie pocztą 
, do naszej redakcji. Na kopercie napiszcie: ,.Głos Robot­

n iczy", Łódź, Piotrkowska 96. „Kącik dziecięcy". 

Dzieci, które najładniej zako~orują obrazek, otrzyma· 
ją od nas w nagrodę książki. 

Jedny1n z na,popu1arn1ejszych wyśc1qow w.eloetapo· 
wych w ZSRR Jest doroczny wySciq na t rasie: Mosk· 
wa - Tuła - Orzeł- Kursk - Charków - Połta­
wa - Kijów - Orsza - Mińsk - Smoleńsk - Mo· 

skwa łączr.ej dłuqośco 2 573 km 
W roku ubleqłym w Imp rez ie tej startowało ponad 
80 zawodników, reprezentujących 16 drużyn Zwycię­
stwo odniósł zespół Central neqo Domu Radzieckiej 
Armii, a indywidual nie pierwsze miejsce przypadło 

w udziale Rod istawowi Czytlkowowl 
NA ZDJl;:CI U: start do teąo wyści qu, a obok plakat 

propaą a;ndowy z planem trasy. 

O z~m wUku 
i ja11iątkach 

Była sobie razu pewnego' 
owca, która miała siedmioro 
dzieci siedem jagniątek. 

Kochała je bardzo mama-ow· 
ca, a jagniątka były ładne, we­
sołe i - nie zawsze posłusz· 
ne, jak to nieikf.óre d'l.ieci. A to 
wybiegały daleko na drogę i 
o mało je wóz nie przejechał, 
a to skakały i hałasowały tak 
bardzo, że budziły kury • są­

siadki, które wcześnie szły 

spać, Martwila się mama-ow­
ca, że jagniątka takie niepo· 
słuszne. 

Pewnego dnia powiada owca 
do jagniątek: „Idę dlO lasu, 
moje małe. Zamknijcie dobrze 
drzwi i nie wpuszczajcie niko· 
go'\ 

Gdy owca się oddaliła, jag· 
niątka rozpoczęły zabawę i ta· 
kiej narobiły wrzawy, że na 
drodze było słychać. 

Usłyszał je wilk. „Aha 
pomyślał sobie - pewnie mat· 
ki w domu nie ma, bo jagnię· 
ta hałasują". 

Więc wielkie wilczysko / -
puk, puk do drzwi. ,,Kto tam?" 
- pyta najmłodsze jagnię. -
Mruknął c;oś wilk niewyraź· 
nie, bo bal się, że go jagnię 
po głosie pozna. Zapukał jesz· 
cze raz. - „Nie ma się czego 
bać, otwórzmy i zobaczmy, 
kto tam puka" - postanowiły 
jagnięta, zapominając o prze· 
strogach matki. Otworzyły, a 
wilk na to tylko czekał. Sko· 
czyt i byłby je pożarł, gdyby 
nie myśliwy, który tędy prze· 
chodził. Wystrzelił i wilczysko 
padło na ziemię. Jagniątka 
były uratowane. 

„A niewiele brakawało, .a 
byłby nas zjad ł z kqsteczka· 
mi'' - opowiedziały matce. -
„A dlatego, że byłyśmy niepo­
słusz.:ne, że nie słuohałyśmy 
mamy. Zupełni.e talk samo, jak 
niektóre dZiieci". 

Jak myślicie, prawdę mówi· 
ły jagnięta? 

Gdy zapada wieczór, ulicam\ 
w kierunku Placu Niepodleg­
łości ciągnie korowód ludzi. 

To miłośnicy cyrkowych wr.;-
7.eń idą na wieczorne przed· 
staw;ien!e do Cyrku nr 10, któ-

------------- - ry rozbił swe namioty w Ło­

Najwyższy czas 
zDożyć 

potrzebne dokumentv 
Akcja wydawan:a nowych 

dowodów osob'.stych na tere­
nie miasta Łodzi i woj. łódz­
kiego dobiega już końca: Je­
dnak znaleźli się tacy, któ­
rzy dowodów osobistych jesz­
cze n '.e otrzymali. Oczywiście, 
z własnej winy. Nie złoźyli 
bowiem w wymaganym cza­
sie takich dokumentów, jak 
akita małwństwa, metrykii u­
rodzeni.a lub niezbędne zdję­
cia. P.cmieważ akcja wyda­
wan!a dowodów osobistych 
wkroczyła już w swą ostatnią 
fazę, wszyscy ci, którzy do­
tychczas nie złożyli powyż­
szych dokumentów, winni je 
złożyć natychmiast we wła· 
ściwym komisariacie MO, Je. 
dnocześn!e apelujemy do tych 
wszyst·kich, którzy otrzymują 
wezwania do odbioru dowo­
dów osobistych, by zgłaszali 

się po nie w oznaczonym ter­
minie, co ułatwi pracę orga­
nom MÓ. 

dzi. Cyrk ma wielu wielbicie­
li. Najlepszym tego dowo­
dem jest wypełniona po brze­
gi widownia. Starsi, młodzież 
i małe dzieci znajdą zawsze 
w programie coś dla siebie. 
Czy to będzie akrobacja par· 
terowa, czy mrożące krew w 
żytach popisy pod kopułą cyr· 
ku na trapezach, czy wreszcie 
wesołe występy cyrkowych 
komików. Na szczególne u­
względnienie zasługuje tu bez 
wątpienia tresura zwierząt. 

Grupa piesków pod facho­
wym okiem Stefana Lenv 
Blasków potrafi wyczyma·c 
rzeczy niebywale. Tańczą ku-

Uroczysta akademia 
TPP-R 

Dziś, dn, 22 bm„ o godz, 17.30, 
w salt Domu Kultury, przy ZPB 
lm, :Marchlewskiego, Ul , Ogrodo· 
wa 18, Towarzystwo Przyjażnt 
Polsko-Radzieckiej organlzuJe a· 
kademlę z okazll IX rocznicy 
podpisania układu o przyjatnl l 
wzajemnej pomocy między ZSRR 
a Polską. 

Po części oficjalnej zostanie wy­
stawiona sztu.ka pt', uPO dwudzie„ 
stu latach", 

W piątek ujrzymy 
piłkarską lia·drę narodową 

Czy trafnie przeprowa­
dzono wybór pllka.rzy do 
narodowej kadry? Oto te­
mat ostatnich, namiętn.•e 

przeprowadzanych dysku· 
sjl. Jedni. na podstawie 
relacji Pr3ilOWych, uważają 
Kra.sówkę za Idealnego 
kierownika napadu, •nnt 
glosują za Kęuł'm. a wlę· 

Koreańczycy 
przyjeżdżają 

do Lodzi 

k.sz00ć lodzla.n - co tu 
ukrywać najchętnleJ 

wldzlatoby na tej pozycji 
pominiętego Kokota. 

W piątek będziemy mie­
li okazję do naocznego 
przekonania się Jaką 

formę I klasę reprezentu· 
Ją przyszli kandydaci do 
n8'roclowej drożyny Pol· 
eokl, bowiem w tym dniu 
na sta<:!ionle Wtóknlarza 
odbędzie się inecz sparrln· 
gowy · ;><>między kndrą a 
tódzkim Kolejarzem. 

wolnej drogi do swe) 
bramki. Odwrom•e, należy 

oczekiwać ze strony ło­

dzian nieus tępliwej walki. 
utrzymanej przy tym w 
granicach szlachetnej ry. 
wallzacj!. Nie wiemy, czy 
SzymkowlE>k będzie m!al 
wiele okazji clo popisu, ale 
napad kadry, ta pięta 

Achlllesowa reprezentacyj. 
nego zespolu, z całą pew· 
nośclą znajdzie niejedną 

okazję do udowodnienia, 
Iż zestawienie tej ltnll zo. 
stało trafnie przeprowa­
dzone przez radę Lre· 
nerów. ~ 

Kogo ujrzymy w napa· 
dz!e? Przede wszystkim 
Jezierskiego na pozycji 
praw05krzydtowego, A po-
nadto Innych kandydatów 

jawiaka, walczyka, krakowia· 
ka, wyjeżdżają na spacer z 
wózeczkiem, kręcą się na ka· 
ruzeli. Wśród piesków znajdu­
je się nawet „bikiniarz", któ­
ry tańczy boogie-woogie. 

Na dobrym poziomie stoją 
popisy ekwilibrystów, Kozłow­
skich, a jazda na rowerach 
obfitująca w wiele humory~­
tycznych momentów wywołuje 
zawStZ.e wielki entuzjarzm na 
widowni. 

Mimo to rzuca się w oczy 
kilka rażących niedociągnięć 
programu. Przede wszystkim 
brak satyry stojącej na od­
powiednio wysokim poziomie. 
Humor sytuacyjny nie zawsze 
idzie w parze z tekstami, któ­
re płyną z areny. Tę uwagę 
nasunęła nam przede wszyst­
kim bardzo swoista i nie wiR· 
domo komu potrzebna parodia 
opefy „Halka" Stanisława Mo­
niuszki, w której Janusz uznany 
został za pos;:iolitego kulaka, 
a Halka za bezrolną dziew­
czynę. Zupełnie nie na czasie 
wydaje się dowcip_ o żylet­
kach. Podobnie przestarzała 
jest scenka z wybrakowanym 
stolem. 

Mimo tych. braków, wieczór 
spędzony w cyrku zaliczyć mo­
żemy do przyjemnych. 

Pokazy 
dla racjonali zatorów 

w Politechnice łódzki ej 
Komisja współpracy z racjona­

lizatorami przy Politechnice Łódz­
kiej organLzu.1e szereg prelekcji 
I pokazów dla racjonalizatorów. 
Część z nich Jest przeznaczona dla 
wszystkich racjonalizatorów, bez 
względu na k ierunek specjaliza­
cji, inne są opracowywane pod 
kątem widz.enta określonych za­
interemwań, Dziś, 22 bm„ w Za· 
kladz.ie Przędzalnictwa Bawetny 
racjonaUzatorzy zostaną zapozna· 
ni przez pro.f. mgr inż. Prindisza 
z zagadnieniem przefóbki włó· 
klen sztucznych na maszynach ba· 
wełnianych. 

, Kronika partyjna 
Dziel nica Sródmle j$ka: Pre­

legenci z terenu Dzielnicy 
śródmiejska (grupa I I Il) pro. 
<>reDI są o nlezwloczne przy. 
bycie do Dz1eJnloowego Ośrod· 
ka Sz;kol&nla Party,fnego przy 
ul. Piotrkowskiej 194 po od· 
hlór blbllogram. Seminarium 
dla grupy I oclbęd~le s<tę 
dnia 26 bm., o godz. 16, dla 
grupy li, 27 bm., o godz. 16 

Dzlelnlca Polesie: Dnia 23 
bm„ o godz. 14, w lokal\! 
Dzielnicy przy ul. Gdańskiej 
7 5, odbędzie się narada se· 
kretarzy podstawowych orga. 
nl»„c.11 party.fny<.h. 

Wieczór 
w Klubie MP i K 

Dziś, 22 bm„ o godz. 19, w 
Klubie Międzynarodowej Pra· 
sy i Książki przy ut Piotrko­
w5kiej 86, odbędzie sli: wie­
czór autorski Jana Huszczy. 

Dyżury aptek 
Dzlsle/szej nocy dyżurują na­

st9pujące apteki: Obr, Stalingra­
du 15, Pabianicka 218, Jaracza 
32. Stalina 50, Kopernika 26, 
Piotrkowska 67, Pl. Kościelny 8, 
AL Kośclusz.kl 48. 

Dyżur położnkz<>.ą inekołoqicz· 
ny: od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpital Im. Curle·SktodowskleJ. 
ul. Curle·SkłodowskleJ 15. od 
l'(odz. 20 do 8 dy1.uruje Szpital 
Im, dr H , WoJC, ul. Łagiewnicka 
34, 

Dzielem symfonicznym w 
prctgramie najbliższego kon­
certu Państwowej Filharmonii 
bedzie Symfonia Es-dur Jó­
zefa Haydna, tzw. „Z biciem w 
kotły". Józef Haydn jest naj­
starszym z trzech przedstawi­
cie!i muzyki klasycznej. Sym­
fonie Haydna są pierwszymi 
u.tworami tej najwspanialszej 
formy muzyki orkiestrowej, 
która przez b!isko dwieście !at 
rozwinę1a się w najrozmait­
sze odmiany i rozwija się na­
dal w postaci symfonii pow­
stających wspó!cześnie. Haydn 
zdumiewa pra.cowitością i wy­
trwalością. O ogromie jego 
pracy świadczy choćby cyfra 
stu osiemnastu. symfonii przez 
niego napisanych. 

Odmiennie przedstawia się 
biografia Fe!iksa Mende!s · 
sohna - Bartholdy'ego, jedne• 
go z wczesnych przedstawicie­
li romantyzmu. muzycznego -
kierunku. panującego w mu­
zyce ubiegle~qo wieku. Poto­
mek zamożnej i znanej ro­
dziny mieszczańskiej, wnuk 
słynnego filozofa Mojżesza 
Mende!ssohna - wzrastat Fe­
liks w atmosferze obcow11ni.a 
z najwspanialszymi tworami 
kuitury i sztuki jego czasów. 
Byl Mendelssohn dzieckiem 
genialnym, najsłynniejsze dzie­
lo swej twórczości, uwerturę 
orkiestrową „Sen nocy let­
niej" napisał jako ch!opiec 
17-letni. W dalszym życiu 
stworzy! Mendelssohn szereg 
dziel wielkiego talentu., lecz 
Żlldne z nich nie dorównalo 

NOWY (Więckowskiego 15) -
godz. 19 - ,, Domek z kart". 

POWSZEC HNY (Obr. Stallngra· 
du 21) godz. 19.15 
„ Fircyk w u ·lot.ach" . 

IM, ST. JARACZA (St. Jaracza 27) 
- godz. 19 - „Chirurq". 

SATYRY KOW (TrauguLta l) 
godz. 19.15 - „Dajemy wam 
słowo h UtTioru". 

MUZYCZNY (Piotrkowska 243) 
- go-Oz. 19.15 - „Wescła 
wdówka ". 

ARLEKIN (Piotrkowska 152) -
go-Oz. 17 ,, Kolorowe pio-
senki". 

PINOKI O (Koperm.!ka 16) 
godz. 10 - ,,Trzy misi<!"' {w!· 
dowls!k.o zamknięte) , 

WDK (Traugutta 16) godz. 
17 - odczyt dla uczMtnlków 
ośrodka mlczur.lnows4dego pt. 
„Zasady qer1etykl mlczuri· 
nowskie j" - cz 11; 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (pllll"k Slenk!le­

wlczal - w godz. 10-17. 
SZTUKI (Wlęckoweklei'(> 36) - · 

w godz . 14.-20. 
ARCHEOl.OG!CUIE I ETNOG RA· 

F!CZNE (Pl. Wolności 14) 
w godz. l0-18. 

BAŁ TYK (Narutowlcza 20) 
•. Tnidna ml/ośG" - godz. 16, 
18. 20. 

GDYNIA (Przeja'Zd 2) - Program 
f'imów kulturalnych I kultura!· 
no-oświatowych: „ Kolchoz 
świt", „Sport radziecki 8·53", 
, , :tółty bocian", PKF 14-54 
godz. 18, 19, 20, 
Program dla najrnlooozych: 
•. Teatr zwierząt", „Fu jarka 1 
dzba,nuszek" - godz, 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„ ln r:f!e" - god"L. 16, 18, 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „ Mło· 
de serca" - godz. 18, 20. 

PI ONI ER (Franciszkańska 31) -· 
„My urwisy" - godz. 17. 19. 

POLONI A (Piot rkowska 67) -" 
„Domek z kart" - godz. 16. 
18, 20. 

PRZEDWI DSNI E (Zeromsklego 78) 
- , . Pi ątka z u licy Bał"'sk iej " -
godz. 17 .30, 20. 

1 MAJA Klli. .;Kiego 176) - „Ce· 
sa rs ki pie'k.arz 0 I ser. - godz. 
17, 19. 

REKORD (Rzgowska 2) - „Pod· 
stęp swatki" - godz. 18, 20. 

ROM.A (RzgowRka 8.4) - „Tajem­
nicza wyspa" - godz. 18, 20. 

polotem i barwnością genial• 
nemu porywowi młodzieńcze­
go natchnienh. Uwerturu. 
„Sen nocy letniej" będzie dru.· 
gim dziełem orkiestrowym w 
programie wieczoru. 

Trzeci utwór programu, Wa­
r iacje Symfoniczne Cezarego 
Francka s~ reprezentacyjnym 
dziełem twórcy i odnowiciela. 
nowoczesnej muzyki francu­
skiej . WaTiacje Symfoniczne 
wykonywane sq przy udziale 
koncertu.jo,cego fortepianu . 
Formę tego utworu rozumieć 
należy nie jako rodzaj koncer­
tu fortepianowego, lecz jako 
gatunek muzyki symfonicznej 
zawiemjący dużą, wyodrę­
bniającą . się partię solowego 
fortepianu. 
Calością koncertu dyTygować 
będzie Zbigni ew Chwedczuk, 
partię fortepianu koncertują­
cego w Wariacjach Symfo­
nicznuch odegra Zbigniew 
Szymonowicz. 

KAM. 

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Party(nego 
D zlli, dnia 22 kwietnia, o ROd%. 

17, odbędą się dla 1rup l<lerun­
kowych następuJące semlnaria. 
I i ll grupa ekonomll pollityczneJ 
na temat: „Reprodukcja kapitali­
styczna 1 kryzysy ekonomiczne". 
III grupa historii KPZR oru 
II grupa· materializmu dialektyc•· 
nego na temat: „Walka o realiza· 
ej~ podstawowego prawa socjaliz­
mu w naszym kraju•• , 

SOJUSZ (Nowe Ztotno) „Przyąoda 
Ila Marlensztac ie•• godz. 
18.30. 

śW I T (Baluo\<! Rynak) - ,,'Wlot• 
na" - g<XJ,z, 18, 20. 

TATRY ( Slenleewlcza 40) - " A.do 
mlrał u...,akow" - godZi. Ul, 
18, 20. 

WŁOKN I ARZ (Próchnik.i\ 15) .,.; 
„Domek z kart" - god2. 141, 
18, 20. 

WOLNOść (Pri;yb;yonewsk•ego 16) 
- „ Trud""' m i lość" - gods. 
16, 18, 20. 

ZACH!i'TA (Zgle~ 26) .-1 

„Stramica w ąóra.:h" - IOds. 
18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kadiotkl) -" 
„Ser ce boh atera", „W kra~ 
socjalizmu", „Sport radzled(ł 
7-53, PKF I 4-54 - god"I, 16, 
17, 18, 19, 20, 21, 22. 

CZWA.RT!K, 22 MWllTMIA 
1954 R. 

t.ODt, FALA 230, 1 m 
WIADOMO$Cł : qąclz, 5.05, I .OO. 

7.00, 7.5G, U.04, \4.CIO, 11.IS 
:U .30, 2.3.55. 

6.15 MU.llj'lka po\'"Mm&, 6 .l3(J 
Kalendarz radiowy. 6.3f Koc­
c"rt sol1stów. 7.15 MueykA roa­
rywkowa. 8.00 Utwory la:mlpo­
zytorów ro..„yJsklch. 12. 10 Rapse>­
dla hiszpańska. 12.25 Rad21eoke 
muzyka ludowa. 12.45 AudycJ& 
dla wsi. 13.10 PrU!,gląd pl'IBS)" 
atoreczneJ. 13.l5 Muzyk.a ayrnfo­
nlczna. 13.30 Koncert soll8tów. 
14. 1 O Dla kl as 1 - Il eruch<>" 

wtsko. 14.30 Dla kółek geogra· 
ncz.nych - stuchow. 15.00. 
Radl<YWY Kl ub Racj0nail1utor6w. 
15.15 Koncert rmry'>llkowy. 
16.00 Spotkanie przy gtośn!l<u. 
16.55 „Pierwsi w wełn1e" - re· 
port&ż z Z&l<l.adów 9 Ma.Ja, 17 .OO 
Dla dzieci „Baśń o ztotej rybeł1''. 
17.30 „ Runda z piosenką", 17.43 
„Z mikrofonem ·przez mtastO 
l wieś". 17.55 MlOdZll muzycy 
przed mikrofonem", 18.20 Mu· 
zyka rozrywkowa. 18.50 Poga• 
da.nka pt. „OJ, te pasożyty", 
19.00 Muzyk.a I alctualnoścl. 19.25 
Wiersze o Leninie. 19.45 Kom• 
pozytor Tygodn1a „Jan Brahms". 
20.30 „lwa.n" słuchowisko. 
21.45 Wiadomości! sportqwe. 
21.50 Muzyka tamec~na. 22.20 
„Obywatele" - odc. pow. 22 40 
„z nE>"2:ych sBJ! koncertowych". 
23.20 Koncert solistów, W Berlinie· i Wrocławiu 

skrzyżują p i ęści bokserzy Polski i NRD 

W potowle maja (Orzy. 
jedzie do Polskl na 3-ty· 
godnlowe to(lrn"" repre· 
zentacJa Koreańskiej Re· 
pub I lkl Ludowej w kooży. 

kówce mężczyzn I kobiet. 
Koreańczycy, którzy go.sz. 
czą obecnie w ZSRR. roze. 
grają na teren ie Polski 
6 spotkań, z których Jedno 
sekcJa koszyków kl · GKKF 
z.amieri.a zorganizować w 
t.odzl. 

Oczywiście, Iż spotkanie 
to nie będ7.le w żadnym 

wypadku nosiło charakte· 
ru emocjonującej walkl, 
której Jedynym celem Jest 
oo1ągn1ęcle zwycięstwa 

prrez jedną z walczących 
stron. Kolej arz w roku bie­
żącym daJ wyrażne dowo­
dy solidnego przygotowa· 
nla się do mistrzostw, to­
też w lidze międzywoje· 
wódzklej znajduje się na 
cz.ale tabeli. Z catą więc 

pewnością nie podniesfe w 
górę se1naforu, na znak 

z Kraaówką, Cleśltk•ern W dniu 20 kwietnia 1954 r. zmarł W dniu 20 kwietnja 1954 r. 7l!na:rł, 
przeżywszy lat 63 

W niedalielę na dwu 
frontach waJ.czyć będą 
polscy p;ęśaiarz.e prze­
chw NRD. Oficjalrne 
spobkanie międzypań· 
stwowe drużyn A od­
będzie się we Wroc:ła­
w;u, :iaś drużyny B 

Trójmecz 
lekkoatletycz11y 

juniorów Pols~i. 
NRD i Rumunii 
W &.OdEi 

Sekcja lekko.a tle tyczna 
GKKF u lozyła Jut oficjalny 
k"lenrlarzyk ~potkań I 
Imprez mlęrlzynaro<lowych 

n.a tegoroczny sezon letni . 
Zainaugurowany on zoota· 
nie wielkimi zaworlaml 
mlędzyna1'0dowym1 z u· 
działem lekkoatletów ZSHR 
państw demÓkracJI lu da 
weJ I kra(t\w zachodnio­
eur-ope)skich. Zawrxiy te 
w dn iach 19 I 20 czer·wca 
o<lbędą się w \Var 'SZ8WI O 

We wrześniu lekl<oo.tle 
tńw pul„klch rzekalą a 
n1ecze międzypai'tstwowe 

Plenvs:iy z nl' 'h l 10lSK1:1 

- Belgia odb~dzle soę l 1 
t 12 wrze;:n a. w l<rakowie 
W tydzień pożulej w War· 
s1.awle roze~ra1 1y ma oyt 
tr'ń1mecz Pols'"a NH.O 
- Wiochy. a w dniach 26 
I 27 wo·ześn la "gląda~ bę· 
dzlemy na s tadionie W!ó 
1rn1arza w ł .odzt tr·ójmecz 
)unlortiw Polsl<a NRD 
- Humurila. 

zmierzą się w Berlill!ie. 
28 kwietnia zespól NRD 
wystąpi w Stalinogro­
craie przeciw kombino­
wanej drużynie rezer­
wowe]. Sekcja bok.su 
GKKF ustali'ła slktady 
n.a wszystkie te trzy me­
cze. 

We Wroolaiwiu P.o<la,cy 
wałczyć będą w nastę­

pującym zestawieni·u: 
Kukier, Tyczyńsk;i, 

Kruża; Antkiewicz, Dro­
gooz, Czajęcki, Pietrzy­
kowski, Piórkowski, 
Grzelak, Węgrzyniak. 

W StaHnogrodzie w 
środę przeciw NRD wy. 
s~ąpią: 

Drysz, Woźniak, So­
kołowski, Niedźwiedzki, 
Kudłaci!k, Noowak Zb., 
żmi.jewsiki, Dampc, Szy­
mański, Ordoński 

Wreszcie do Berlina 
eks.pedycja polska uda.de 
się w następującym 
składzie: 

Liedtke, Brychlik, So­
czewiński, MilewS'ki, 
Ponanta, Piński, Kar· 
piński, Lei,ss, Wojai.e· 
chowsiki, Gościańslki. 

Z Berlina dc:mos.zą, iż 
reprezenta·Cj'a NRD po 
starannym przygoto·wa­
niu do meczu z Polską, 
wyjeżdża w 16-os,obo­
wym skladz:e, · w tym 
13 zawodników. We 
Wrocławiu ujrzymy naj­
s>iJ.ruiejszy garn.i tur na­
szych gości składający 
się w w'ięks.zości z mi­
strzów Republiki, a do 
drużyny wchodzą: 

Brien, Schulz, Sah, 

Schroette[", Gutschmidit, 
Caroli I, GezeriC!k, Lang­
hammer, Nitsohke, 
Stubll!ick. 
Wśród kilku maijo­

mych, z którymi kon-
1takt nasi bokserzv za­
watr li już waz.e śiidej na 
turnjeju w MOSlkwie, na 
miistrzootwach Ewropy 
w WarSIZal\vie lub na a­
kadem1okich mi:s'ilrzo. 
stwach świata w Buka­
reS1Loie, widzimy przede 
wszystkim Nitschkego i 
Gutschmidta. Ten ostat­
ni jest wysoce utalento­
wanym pięściarzem i je­
go walka z Drogos.zem 
powinna być dużym wy­
da.rzeniem. Nilt.s<:hke 
powrócił do ·wagi pól­
c~żkiej i daje to Grze­
lakoWi okazję do re· 
wainiu za finały mi­
strzostw Europy, w któ­
rych Pola.k uległ po 
równorzędnej wake, a 
n»e braik było głosów, iż 
wyńi•k skrzywdził go. 
Wreszcie i Węgrzyniak 
będzie miał n ie lada ry­
wala w osobie groźnego 
nokauciarza Stubn:iioka, 
Przed dwoma tygodnia­
mi podcras tournee Dy­
namo Boclin po Polsce 
Stubniak wszystkie ,;w~ 
walki wygrał prz.ed cza­
sem. To dość dosadnie 
il'Ustruje potęgę jego 
ciosu. 

Mec„, wrocławski 

pullJktować będziie neu­
tralny sędzia SvoP-Oda 
(CSR) oraz sędziowie 
NRD i Polski (Masłow­
ski). 

Kierunek 
Po chłodach slotach 

powróciła wreszcie wiosna, 
NaJbardzlej cieszą się z te­
go lekkoaUecl. którycb 
czeka w najbllżs-zym cza­
sie wiele ciekawych 
imprez. Pierwszą ~ a nich 
będą Biegi Narodowe, a w 
tydzlen po nich - uliczny, 
wiosenny bieg sztafetowy 
o nagrodę przechodnią re­
dakcji •. Głosu Robotnicze­
go". Tymi Imprez.ami t!yJą 

w.-.ystkle koła sportowe, 
a zwłaszcza w zaktadach 
Im. Marchlewsk.ego, l Ma, 
Ja I Dubois. 

W pierwszym rzucie 
Biegów Narodowyćh wez· 
mą udział wszyscy ekla· 
syflkowanl zawodnicy róż­

nych . dyscyplin sporto· 
wych. Ujrzymy wtęc w 
dniu 25 kwietnia nie tylko 
lekkoatletów, ale również 

piłkarzy, kolarzy, bokse· 
rów, gimnastyków, ping· 

I 
ponglstów l tych ws1.yst· 
Kich, którzy pos!orlają 

(aktekolwiek ambicje spor· 
towe. 

2 maja terenem w100en· 
neJ rewii łód1. k lej lekko. 
aOetykl I Jej rezerw sta· 
nie się ul. Piotrkowska na 

25 kwiecień I 
2 maj • 

odcinku od Zwirk! do Pia· 
cu Wolności. 1 Na tym Od· 

cloku zamrze ruch tram· 
wajowy. a szara na­
wl~rzchnlę Jezdn' przeci· 
nat będą btate linie, ozna­
czające miejsca zmlao szta. 
ret biorących udział w li! 
dorocznym biegu sztnretn· 
wym redakcJI •. Gloou Ro 
botnlczego··. 

Tal< Jak w lat.ach uble 
glych każde zrzeszenie 
może wystawić do biegu 
dowolną llo~ć sztafet •kia 
dających się z 7 zawodni 
czek l 7 zawodnlkl>w 
Męskie szkolne kola spor 
towe będą mogły wy~ta 

wlać s2tarety komblnowa 
oe wspńln'e ze s"ZkOl11ym1 
kolami sportowymi sikól 
żeńskich. 

Wcroraj wpłynęło Jut 
zgłoszenie sztafe1 y kola 
sportowego Wlnkolarz 
przy ZPB lm. Armil Ludo· 
weJ . Barw tego kola tiro 
nić będą: Osińska. ller1a1<. 
Majchrzakówna. Zapętlow 

ski. Plesińska, Niepsuj 
Staniszkis Jolanta. Zagllń · 

ski. Mat"Clnla.kówna. Bu!ler 
G~rlull<a Alicja. Os•ois1<1 
P\eslakówna 1 Trawczyń 

ski. 

I Brychcym na cule, Obol< praf. dr med. Emil Paluch 
nich najprawdopodobniej 
przewiną się przez boisko rektor Akademii llVfedyoznej w Łodzi, 
Durn'ok. Bartyla, Gl•mas, dyrektor Instytutu Medycyny Pracy, 
Grzywocz. Mamoń, Korynt, kierownik Zakładu Higieny Akademii 
Wiśniowski. Kto zresztą Medycznej, członek Polskiego Towa-
Jest w stanie przewidzieć. rzystwa Lekarskiego. 
z J<>Jką koncepcją 1 plan&m W Zmarłym tracimy wybitnego nau· 
prz,yJedzle do Łod-.1 wę· kowca, niestrudzonego działacza społe· 
glerskl tren&r Ha~du. l cznego, prawego człowieka i zasłużo· 

M<1<0z rozegrany ZOo91anle nego członka naszego Towarzystwa. 
na boisku Wtól<nlarza przy Cześć Jego pamięci. 
Al, Unii. Początek godz. Oddzia,ł Łódzki 
l6.30. Polskiego Towarzysiwa Lekarskiego 

Dziś Już, od godz 12, '::9:2:8:·K:::::::::::::::: 
można nabywać bilety w .!I -••••••• 
prze<.Lsprzedaży, w lokalu 
LKKF (Plac Komuny Pa- >Dnia 20. IV. 1954 r. zmarł 
rysl<iej 5) - sekcja piłki 

nożnej. 

OWKS (Bydgoszcz} 
spałring-partnerem 

Włókniarza 
W sezonie bieżącym do 

rewelacyjnych drużyn w 
Il lidze wlic1.a się Jedena· 
stka byd.<(Osklego OWKS, 
W spotkaniach towar·zy. 
sklch drużyna ta wiernie 
na'\laduje łódzkich l!gow· 
ców. Wygrywa więc mecze 
z silnymi reprezentantami 
I llgl. To sprawiło, te 
Włókniarz przy ukladRnlu 
pr-ogramu Imprez. mają · 

cych wypBłnlć p rzen.vę w 
zawodach mls1 rzowsklch, 

zwrócił się Od r~zu do tej 
rewelacyjnej drużyny z 
propozycją rozegrania to· 
warzy3kiego mecz.u. 

Meci rozegrany zostan ie 
w naJblltszą niedzielę na 
stadionie przy Al. Unii. 

tow. Emil Paluch 
dr med„ prof. higieny, rektor Akade· 
mii Medycznej, dyrektor Instytutu Me· 

dycyny Pracy w Lodzi. 

W Zmarłym Prezydium Rady Naro· 
dowej m . Łodzi traci zasłużonego nau· 
kowego doradcę w dziedzinie Służby 
Zdrowi.a. 
Cześć Jego ;xtmięcL 

Prezydium Rady Na.rodowej 
925-K m. Łodzi. 

P rof, dr med. 

EMIL PALUCH 
rektor Akademii Medycznej w Łodzi 

zmarł w dniu . 20 kwietnia i954 r. 

O stracie ukochanego Przełożonego 

zawiadamiają ze smutkiem 

dyrekcj11., rady miejscowe oraz 
pracownicy Państwowego Szpi· 
tata. Klinicznego Akademii Me· 

924-K dycznej w Łoazi. 

.tow. Lucjan Stawiarski 
prezes Spółdzielni Pracy „Renowacja" 

w Łodz.L 

Z grona nas.zego odszedł ceniony, od­
dany swej pracy współtowarzysz i ser· 
decznie lubiany Kolega. Pamięć o Nim 
pozostanie wśród nas na zawsze. 

Rada Nadzorcza, Zan;ą,d, pod, 
or1. part. i załoga. Spółdzielni . 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi w 
czwartek, 22 kwietnia 1954 r . o godz. 17 
z kaplicy cmentairnej przy ul. Ogrodo· 
wej. 927-K 

I • Dnia 20 kwietnia 1954 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 57 , 

t ow. magister 

Edmund Woźniak 
główny ksii:gowy Biura Dokumentacji 

Technicznej 'Remontów Budowla· 
nych P. L. 

W Zmarłym tracimy dobrego praco· 
wnika i Kolegę. 

Dyrekcja, podstawowa. organi­
zacja partyjna. i rada. 

926-K zakładowa, 

Spółd z i el n i a In wali dó w 

„PRZYSZŁOSC" 

Pabianice, ul. J(ons tantynowska 17 

przypomina, że stosownie do uchwały 
Rady Państwa i Rady Ministrów z dnia 
14. 12. 1!150 r., wszelkie z,ażalenia i odwo· 
lania załatwia kierownik lub jego zastęp­
ca w poniedziałki od godz. 15 do 16. Jeśli 
w JJ<Jniedzialek przypada dzień wolny od 

I 
pracy, dniem przyjęć jest najbliższy dzień 
powszedni tygodnia. 618·K 


